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POZOSTANĄ W PAMIĘCI

W Urzędzie Miasta nastąpiła zmiana na stanowisku Zastępcy Burmistrza ds. Społecznych. 
Od 1 lipca Grzegorza Korneckiego zastąpi Jowita Nazarkiewicz. Dotychczasowa dyrektor 
Zespołu Szkół nr 2 wyraziła nadzieję, że współpraca z podległymi jednostkami będzie prze-
biegać bez przeszkód. Podchodzi do nowych wyzwań z pozytywną energią i nadzieją, że jej 
wydział będzie pracował bezproblemowo.

Jowita Nazarkiewicz nową 
wiceburmistrz ds. społecznych

– Dziś o�cjalnie nastąpiła 
zmiana na stanowisku II Wice-
burmistrza. Grzegorza Kor-
neckiego od 1 lipca zastąpi 
Jowita Nazarkiewicz. Dzięku-
ję panu za współpracę i mam 
nadzieję, że ona się nie koń-
czy, lecz będzie kontynuowa-
na, tyle że na innej płaszczyź-
nie. Pan Grzegorz Kornecki 

wykonał powierzone mu za-
dania, a teraz nowe wyzwania 
czekają na panią Jowitę 
Nazarkiewicz – skomentował 
zmianę burmistrz Tomasz 
Matuszewski.

Nowa wiceburmistrz jest 
absolwentką Wydziału Filolo-
gicznego Uniwersytetu Śląskie-
go w Katowicach w zakresie 

anglistyki. Ukończyła również 
studia podyplomowe na 
kierunku zarządzanie jako-
ścią procesów produkcyjnych 
w Wyższej Szkole Informatyki 
i Zarządzania w Rzeszowie 
oraz kurs kwali�kacyjny 
w zakresie organizacji i zarzą-
dzania oświatą. Od 2011 r. 
wpisana jest na listę eksper-

tów Ministerstwa Edukacji 
Narodowej ds. awansu zawo-
dowego nauczycieli. W cha-
rakterze eksperta MEN 
uczestniczyła w licznych 
komisjach egzaminacyjnych 
i kwali�kacyjnych ds. awansu 
zawodowego nauczycieli.

Z oświatą związana jest od 
24 lat. Przez ostatnie osiem peł-
niła funkcję dyrektorki ZS2. 
W tym charakterze była mocno 
zorientowana na pozyskiwanie 
środków zewnętrznych z fundu-
szy europejskich oraz współpra-
cę z lokalnym rynkiem pracy. 
Dzięki jej staraniom „Mechanik” 
uczestniczył w opracowaniu 
i wdrażaniu dwóch projektów 
Regionalnego Programu Ope-
racyjnego Województwa Pod-
karpackiego: „Dostosowanie 
oferty Zespołu Szkół nr 2 
w Sanoku do potrzeb lokalnego 
rynku pracy” (2018-2021) 
i „Nowa jakość kształcenia za-
wodowego w Zespole Szkół nr 2 
w Sanoku” (2019-2022) oraz 
w czterech projektach RPO, 
których bene�cjentem był po-
wiat. Dzięki tym projektom 
szkoła pozyskała wyposażenie 
pracowni zawodowych i ogól-
nokształcących, został też prze-
prowadzony remont internatu.

Jest sanoczanką, mężatką, 
ma dwóch synów w wieku 
18 i 12 lat. Wraz z objęciem 
nowej posady, kończy pracę na 
stanowisku dyrektorki szkoły.

Edyta Wilk

Zmiany w Urzędzie Miasta 

To projekt realizowany przez Komitet Obrony 
Demokracji, w zamierzeniu stanowiący szansę 
na oddolne doglądanie przebiegu jesiennych 
wyborów parlamentarnych. Owo przypilnowa-
nie w praktyce ma oznaczać wery�kowanie spo-
sobu przeprowadzenia wyborów i ustalania ich 
wyników niezależnie od o�cjalnego systemu 
wyborczego. W tym celu inicjatorzy sugerują 
obywatelom angażowanie się w rolach członków 
komisji wyborczych bądź mężów zaufania. 

Poza posłankami w spotkaniu uczestniczyli 
przedstawiciele Demokratów Ziemi Sanockiej, 
członkowie powiatowej Platformy Obywatelskiej 
i młodzi działacze Nowej Generacji. Następnie 
wszyscy rozdawali przechodniom materiały infor-
macyjne, dotyczące ogłoszonej inicjatywy.

Piotr Paszkiewicz

Na Rynku odbył się brie�ng prasowy w ramach 
zainicjowanej przez Koalicję Obywatelską 
akcji „Pilnuję wyborów”. Do zaangażowania się 
w ramach Obywatelskiej Kontroli Wyborów 
zachęcały m.in. europosłanka Elżbieta Łukaci-
jewska i posłanka Joanna Frydrych.

Apel o pilnowanie jesiennych wyborów
Briefing prasowy na Rynku

Miasto pozyskało kolejne środki na budowę mieszkań. 
To kwota blisko 2,9 mln zł. Nowe bloki wielorodzinne mają 
powstać przy ul. Konarskiego w ramach Społecznej Inicjatywy 
Mieszkaniowej. 

Społeczna Inicjatywa Mieszkaniowa

Kolejne środki 
na budowę mieszkań

– To bardzo dobra wiadomość 
dla wszystkich sanoczan 
oczekujących na mieszkania. 
Mam nadzieję, że jeszcze 
w tym roku tra�ą do nas kolej-
ne środki – równoważne 
25 procent wartości całej in-
westycji – powiedział bur-
mistrz Tomasz Matuszewski. 

Niedawno miasto otrzy-
mało dotację w wysokości 

20 mln zł z Banku Gospodar-
stwa Krajowego na budowę 
mieszkań przy ul. Ustrzyckiej. 

– Wiem, że kolejka oczeku-
jących na mieszkania jest długa, 
ale w tej kwestii robimy wszyst-
ko, co w naszej mocy. Wkrótce 
staną fundamenty nowych 
mieszkań i wiele rodzin znaj-
dzie upragnione lokum – pod-
sumował burmistrz.              dcz

Wizualizacja nowego bloku przy ul. Konarskiego 

Ruszyła kampania zachęcająca do picia wody kranowej 
pod hasłem „PIJ SANÓWKĘ”. Akcja ma na celu zachęcić 
mieszkańców Sanoka i okolicznych gmin do picia czystej 
wody z kranu.

Pij SANÓWKĘ! 

Kampania zachęcająca 
do picia „kranówki”

Zapraszamy do odwiedzenia 
strony internetowej www.pij-
sanowke.pl, na której na bie-
żąco będą umieszczane cieka-
wostki i ważne informacje na 
temat wody kranowej.

Odbyła się konferencja, 
w której wzięła udział nowa 
burmistrzyni Jowita Nazar-
kiewicz, prezes SPGK Krzysz-
tof Jarosz i harcmistrz Maryla 
Kurkarewicz wraz z harcerza-
mi. Na Rynku powstanie sa-
nockie poidełko, z którego 
będzie można czerpać wodę.

– Mamy okres wakacji i let-
niej, gorącej pogody. Zamiast 
dźwigać butelki, które później 
lądują w koszu i rozkładają się 

setki lat, warto wybrać po pro-
stu kranówkę. Nasza woda 
wbrew obawom jest naprawdę 
dobrej jakości, posiada mikro-
składniki. Litr wody w butelce 
kosztuje przynajmniej złotów-
kę, natomiast z kranu – zaled-
wie 1 grosz – skomentował 
wydarzenie prezes Jarosz.

Przypomnijmy, że już set-
ki lat temu królowa Bona za-
chwyciła się urodą sanocza-
nek, które piły i myły się wła-
śnie w Sanie. 

Podsumowując, warto 
oszczędzać, nabierać ekolo-
gicznych nawyków i pić wodę 
z Sanu.

Edyta Wilk 
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Od lewej: nowa wiceburmistrz Jowita Nazarkiewicz, burmistrz Tomasz Matuszewski

Od lewej: Jakub Pilch,  Joanna Frydrych, Elżbieta Łukacijewska

Panu Jerzemu Rakowi
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci Żony

składa

Dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej w Sanoku
Leszek Puchała
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Po siedmiu latach pełnienia funkcji głównego księgowego 
budżetu Bogdan Florek zdecydował się na zmianę. Jego o�-
cjalne pożegnanie nastąpiło na ostatniej sesji Rady Miasta 
Sanoka. Jak podkreślał były już skarbnik, wpływ na jego de-
cyzję miały względy osobiste, podyktowane stanem zdrowia. 

Podczas ostaniej przed wakacyjną przerwą sesji Rady Miasta Sanoka burmistrz Tomasz  
Matuszewski przedstawił sprawozdanie o jego działalności między sesjami.

Zmiany w Urzędzie Miasta

Podczas ostatniej sesji radni  
na wniosek burmistrza Toma-
sza Matuszewskiego odwołali 
Florka ze stanowiska skarbni-
ka, głównego księgowego bu-
dżetu, w związku z rozwiąza-
niem stosunku pracy na mocy 
porozumienia stron. 

Były już skarbnik wytłu-
maczył przyczyny swojej rezy-
gnacji. Informacje o jego 
odejściu pojawiły się już na 
początku czerwca. Florek zde-
mentował również plotki  
o wyczerpaniu się współpracy 
pomiędzy nim a burmistrzem. 

– Nie uciekam od proble-
mów, ponieważ budżet jest 
trudny. Jest to nieprawda. 
Przychodząc do urzędu sie-
dem lat temu, polubiłem tę 
pracę. Jako �nansista i analityk

mogę powiedzieć, że każdy 
rok budżetowy był dla mnie 
inny i przynosił nowe wyzwa-
nia. W 2021 roku, kiedy to  
zaplanowano de�cyt budżeto-
wy na ponad 4 mln zł, a zakoń-
czył się nadwyżką 10 mln zł, 
miałem satysfakcję, że udało 
się osiągnąć tak dobry wynik, 
zakończony sukcesem. Jedy-
nym powodem, dla którego 
rezygnuję z tej funkcji na  
niecałe dwa lata przed emery-
turą, są względy czysto osobi-
ste, zdrowotne – podkreślał 
skarbnik. 

Dodał, że w obecnych wa-
runkach, w jakich funkcjonują 
samorządy, praca na tak odpo-
wiedzialnym stanowisku jest 
zbyt stresująca i wyczerpująca, 
dlatego podjął decyzję o jej 

zmianie. Florek podziękował 
wszystkim radnym, przewod-
niczącemu rady,  burmistrzowi 
i współpracownikom za blisko 
pięć lat wspólnych działań, za 
wymianę poglądów, za mery-
toryczne podejście do oma-
wianych spraw budżetowych. 
Praca skarbnika była dla niego 
nowym doświadczeniem ży-
ciowym, które będzie miło 
wspominać. Florek złożył apli-
kację do konkursu na prezesa 
zarządu Sanockiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, którą wygrał. 
30 czerwca przestał pełnić 
funkcję głównego księgowego 
miasta, by od 1 lipca zająć się 
sprawami SSM.

Burmistrz Matuszewski 
podziękował ustępującemu 
skarbnikowi za pięć lat współ-
pracy, które nie były łatwe ze 
względu na układ geopolitycz-
ny, pandemię, wybuch wojny 
w Ukrainie, co miało bezpo-
średnie przełożenie na �nanse
samorządu. 

– Współpraca z panem 
Bogdanem była dla mnie nie-
zwykle cennym doświadcze-
niem, za co serdecznie dzię-
kuję. Prowadził �nansową
politykę miasta bardzo kon-
sekwentnie, z wielką troską 
pochylając się nad każdą wy-
dawaną złotówką, zwłaszcza 
w obszarze wydatków bieżą-
cych. Potra�ł cierpliwie tłu-
maczyć zawiłości budżetu, 
nie uchylał się od odpowiedzi 
na kłopotliwe pytania. Wyty-
czył drogę, która zapewne bę-
dzie kontynuowana w przy-
szłości – dodał.

Burmistrz wyraził nadzie-
ję, że ich współpraca nadal 
będzie wyglądać jak przez 
ostatnie lata, chociaż już na 
zupełnie nowej płaszczyźnie. 
Następca Florka na stanowi-
sku Skarbnika Miasta zostanie 
wyłoniony w drodze konkur-
su, który ma niebawem zostać 
ogłoszony. 

dcz

LXXXI sesja Rady Miasta Sanoka

Sprawozdanie z działalności burmistrza

nym z zieloną transformacją  
miast, a szczególnie w realizacji 
projektu inwestycji dekarboni-
zacji systemów ciepłowniczych, 
magazynowania energii i utyli-
zacji śmieci, rewitalizacji prze-
strzeni publicznych. 16–17 
czerwca Miejska Biblioteka Pu-
bliczna wspólnie z sanockimi 
muzeami, pracowniami arty-
stów, Młodzieżowym Domem 
Kultury oraz Osiedlowymi  
Domami Kultury „Puchatek”  
i „Gagatek” zorganizowała im-
prezę pod hasłem „Weekend  
z Kulturą” – przedstawiono cie-
kawą ofertę spędzania wolnego 
czasu, m.in.: na warsztatach 

tańca, spotkaniach autorskich, 
zwiedzaniu ekspozycji muzeal-
nych, oglądaniu spektakli te-
atralnych, pokazów �lmowych 
i wystaw malarstwa. 

19 czerwca w Sali Herbo-
wej wręczono dyplomy i na-
grody rzeczowe laureatom  
kuratoryjnych konkursów 
przedmiotowych. 20 czerwca 
została podpisana umowa  
z �rmą Optima Centrum, któ-
rej przedmiotem jest wymiana 
oświetlenia w hali widowisko-
wo-sportowej „Arena” i za-
montowanie nowej instalacji 
odgromowej. To inwestycja na 
kwotę przeszło 1,5 mln zł. 

Wykonawca zobowiązał się do 
wykonania prac w ciągu 60 dni 
od daty podpisania umowy.  
26 czerwca miało miejsce uro-
czyste otwarcie ulic wybudo-
wanych w ramach rządowego 
programu Funduszu Rozwoju 
Dróg, czyli ulic: Witosa, Glini-
ce, Stankiewicza i Lisowskiego. 
26 czerwca na stadionie „Wier-
chy” odbyły się XI Wojewódz-
kie Zawody Sportowo-Pożar-
nicze młodzieżowych drużyn 
pożarniczych województwa 
podkarpackiego Sanok 2023.

– Wybór Sanoka na współ-
organizatora tej imprezy od-
bywającej się pod patronatem 

wojewody podkarpackiego  
i marszałka województwa pod-
karpackiego to zaszczytne wy-
różnienie – uważa burmistrz.

25 czerwca na Rynku od-
był się piknik charytatywny 
„Sanok dla Lenki”, która zmaga 
się z bardzo poważną wadą 
wzroku. Udało się zebrać pie-
niądze na jej leczenie. 

– To kolejna impreza, któ-
ra dowodzi, jak bardzo miesz-
kańcy miasta i okolic potra�ą
zjednoczyć się, aby nieść po-
moc osobom w potrzebie. 
Dziękuję organizatorom oraz 
wszystkim uczestnikom tego 
pikniku za radość, pozytywną 
energię oraz za wrażliwość  
i otwarte serca – kontynuował.

Sprawy bieżące 
Zakończono przebudowę bu-
dynku wielorodzinnego przy 
ul. Pięknej. Obecnie dokony-
wane są odbiory techniczne 
oraz prace kosmetyczne przy 
elementach zagospodarowania 
terenu. Trwają prace związane  
z realizacją zadania pn.: „Mo-
dernizacja infrastruktury dro-
gowej poprzez rozbudowę ulic: 
Kalinowej, Dworskiej i Gra-
nicznej w Sanoku”. Wykonawcą 
jest Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych i Drogowych  
w Krośnie. Wartość zadania to 
ponad 5,2 mln zł. Do�nanso-
wanie z rządowego funduszu 
Polski Ład wyniosło ponad  
4 mln zł. Obecnie trwa budowa 
kanalizacji deszczowej, koryto-
wanie i pro�lowanie gruntu
warstwy konstrukcji drogi  
w ul. Kalinowej oraz ul. Dwor-
skiej. Przygotowywana jest roz-
biórka płyt drogowych i obiek-
tów zagospodarowania kolidu-
jących z projektowanymi ele-
mentami ulic. Wykonawca 
prowadzi roboty tynkarskie 

oraz instalacyjne w budynku 
byłego Gimnazjum nr 3 na  
Posadzie, przeznaczonego na 
Strefę Odkrywania Wyobraźni  
i Aktywności. Zawansowanie 
robót jest na poziomie 50 proc. 

Trwają prace związane  
z budową muru oporowego 
wraz z remontem chodnika ul. 
ks. Wołka. Przebudowywana 
jest ul. Biała Góra. Zostały za-
montowane trzy latarnie solar-
ne przy ul. Jarzębinowej. Pięć 
kolejnych zakupiono w celu ich 
umieszczenia przy ul. Pod Skałą. 
Montaż nastąpi w lipcu. Konty-
nuowane są kontrole prawidło-
wości prowadzonej segregacji 
odpadów. Udzielono dotacji  
na zadania z zakresu zdrowia 
publicznego w obszarze pro�-
laktyki i przeciwdziałania uza-
leżnieniom pn. „Organizacja 
wyjazdów pro�laktycznych dla
dzieci i młodzieży z terenów 
miasta Sanoka ze szczególnym 
uwzględnieniem tematyki uza-
leżnień oraz promowaniem ak-
tywnego i zdrowego stylu życia”. 
Z takiej formy wypoczynku 
skorzystają dzieci i młodzież  
z Sanoka oraz obywatele Ukra-
iny. Zadanie realizują Caritas 
Archidiecezji Przemyskiej i Pa-
ra�a pw. Podwyższenia Krzyża
Świętego w Sanoku. Wysokość 
środków przeznaczonych na re-
alizację zadania to 160 tys. zł. 
Rozpoczęła się kolejna edycja 
sanockiego Aktywnego Lata – 
przygotowana z myślą o tych, 
którzy wakacyjną przerwę spę-
dzają w mieście. Wszystkie 
dzieci w wieku szkolnym z waż-
ną legitymacją będą mogły sko-
rzystać bezpłatnie z zajęć arty-
styczno-plastycznych, muzycz-
nych, aktorskich, sportowych,  
a także gier i zbaw oraz poka-
zów �lmowych.

dcz

Spotkania, konferencje
2 czerwca, w drugim dniu mię-
dzynarodowego seminarium, 
poświęconego polsko-słowac-
kiej współpracy transgranicznej, 
burmistrz uczestniczył w semi-
narium i panelu dyskusyjnym 
na temat współpracy euroregio-
nów. Poruszono sprawy związa-
ne ze współpracą transgranicz-
nych jednostek samorządu  
terytorialnego w ramach trans-
granicznych obszarów funkcjo-
nalnych. 5 czerwca rezygnację  
z funkcji prezesa Sanockiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Mieszkaniowej złożył Jan Pasz-
kiewicz. Rada Nadzorcza po-
wołała na tę funkcję Tomasza 
Mazurkiewicza. 6 czerwca  
w Sanockim Domu Kultury zo-
stały wręczone nagrody Burmi-
strza Miasta Sanoka za rok 2022 
w dziedzinie kultury i sztuki 
oraz sportu. Nagrody stanowią 
wyraz uznania dla zawodników 
za prezentowany przez nich po-
ziom i wysokie wyniki sportowe 
w krajowym i międzynarodo-
wym współzawodnictwie spor-
towym, dla trenerów i osób 
wyróżniających się w działalno-
ści organizacyjnej w obszarze 
sportu. Wręczono 10 nagród, 
przyznano również 23 wyróż-
nienia w postaci Złotej Karty 
Sportowca. Karta uprawnia do 
bezpłatnego korzystania z miej-
skich obiektów sportowych. 

7 czerwca w Szkole Podsta-
wowej nr 4 odbyło się uroczyste 
podsumowanie Międzyszkol-
nego Konkursu Ortogra�czne-
go „O Pióro Burmistrza Miasta 
Sanoka”. Rozstrzygnięto rów-
nież II Międzyszkolny Konkurs 
Chemiczno-Fizyczny „Młody 
Einstein”. 11–16 czerwca na za-
proszenie ambasady królestwa 
Danii burmistrz uczestniczył  
w spotkaniu roboczym związa-

Tomasz Matuszewski, burmistrz Sanoka, podczas LXXXI sesja Rady Miasta Sanoka przedstawił  
sprawozdanie z działalności 
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Pożegnanie Bogdana Florka, skarbnika miejskiego podczas ostat-
niej sesji Rady Miasta Sanoka
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LXXXI sesja Rady Miasta Sanoka
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Porad prawnych udziela radca prawny 
Marta Witowska z Kancelarii Radcy 
Prawnego Marta Witowska 
ul. Kazimierza Wielkiego 3/21 
tel. 13 46 45 113, www.witowska.com

PRAWNIK RADZI

Kilka tygodni temu rozstałem się z moją partnerką i wy-
prowadziłem ze wspólnego mieszkania. Mamy 5-letniego 
syna. Od momentu wyprowadzki moja była partnerka 
utrudnia mi kontakt z dzieckiem, praktycznie nie widuję 
syna. W jaki sposób mogę uzyskać prawo do regularnych 
spotkań z dzieckiem?

Damian K.

Zgodnie z kodeksem rodzin-
nym i opiekuńczym, utrzy-
mywanie kontaktów to za-
równo prawo jak i obowiązek 
rodziców i dzieci. Prawo to 
obejmuje w szczególności 
przebywanie z dzieckiem 
(odwiedziny, spotkania, za-
bieranie dziecka poza miej-
sce jego stałego pobytu) 
i bezpośrednie porozumie-
wanie się, utrzymywanie ko-
respondencji, korzystanie 
z innych środków porozu-
miewania się na odległość, 
w tym ze środków komuni-
kacji elektronicznej.

Jeżeli dziecko przebywa 
stale u jednego z rodziców, 
sposób utrzymywania kon-
taktów z dzieckiem przez 
drugiego z nich rodzice 
określają wspólnie, kierując 
się dobrem dziecka i biorąc 
pod uwagę jego rozsądne 
życzenia. W sytuacji gdy, 
tak jak w Pana przypadku, 
rodzice nie mogą osiągnąć 
porozumienia w tej kwestii 
– kontakty z dzieckiem 
ustali sąd opiekuńczy.

W związku z tym powi-
nien Pan wystąpić do sądu re-
jonowego, wydziału rodzin-

nego z wnioskiem o ustalenie 
kontaktów z dzieckiem. 
We wniosku powinien Pan 
przedstawić swoją propozy-
cję realizacji kontaktów 
z dzieckiem. W praktyce naj-
częściej określa się konkretne 
dni i godziny, w których bę-
dzie się Pan spotykał z synem. 
Sąd po przeprowadzeniu po-
stępowania wyda postano-
wienie, w którym ureguluje 
Pana kontakty. Rozstrzygając 
w sprawie o kontakty sąd bę-
dzie kierował się przede 
wszystkim dobrem dziecka. 
W sądzie możliwe będzie 
także zawarcie ugody z matką 
dziecka, na mocy której rów-
nież może Pan realizować 
kontakty. W sprawach ro-
dzinnych warto także złożyć 
wniosek o tzw. zabezpiecze-
nie. Jeżeli sąd go uwzględni, 
będzie Pan mógł spotykać się 
z dzieckiem jeszcze przed 
ostatecznym, prawomocnym 
zakończeniem postępowania 
sądowego. Wniosek o ustale-
nie kontaktów podlega opła-
cie sądowej w kwocie 100 zł, 
ale można ubiegać się o zwol-
nienie z kosztów. 

(mn)

Na terenie naszego miasta istnieje wiele obiektów upamięt-
niających wydarzenia czy postacie historyczne. Szczycą się 
nimi mieszkańcy i doceniają je turyści. Nie wszystkie z tych 
miejsc pozostają w odpowiednim stanie technicznym 
i schludności.

Dbałość o miejsca pamięci

Na placu św. Jana od 2005 r. 
stoi Pomnik Synom Ziemi Sa-
nockiej Poległym i Pomordo-
wanym za Polskę. Tabliczki 
umieszczone na jego postu-
mencie dotyczą tak wielu 
miejsc walk i martyrologii sa-
noczan, iż praktycznie przez 
cały rok możliwe jest oddawa-
nie hołdu uczestnikom tych 

Lustra na skrzyżowaniach potrzebne od zaraz 

Ks. Wołka czeka na remont

Interwencja

Co z zapowiadaną przebudową? 

Interwencja

Interwencja

Interwencja

Podstawa prawna: 
1. Ustawa z dnia 25 lutego 1964 r. Kodeks rodzinny i opiekuń-
czy (t.j. Dz. U. z 2020 r. poz. 1359 z późn. zm.)
2. Ustawa z dnia 28 lipca 2005 r. o kosztach sądowych w spra-
wach cywilnych (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 1144 z późn. zm.)

wydarzeń. Na prawym krańcu 
podstawy monumentu odpa-
dły pojedyncze kostki bruko-
we, które ułożono za pomni-
kiem. Konieczne jest ich po-
nownie umocowanie w pier-
wotnym miejscu.

O należytą dbałość woła 
też teren placu Harcerskiego 
im. ks. Zdzisława Peszkow-

skiego, który choć z dalszej 
perspektywy może wydawać 
się schludny, to po dokład-
niejszym przyjrzeniu się wy-
maga uprzątnięcia i pielęgna-
cji. Na trawniku za ławkami 
od strony IILO zebrała się już 
pokaźna ilość śmieci. Zado-
wolony nie byłby też rotmistrz 
Witold Pilecki, który dokład-
nie rok temu doczekał się 
już drugiego upamiętnienia 
w Sanoku w postaci ulicy. 
Pierwsze, czyli zasadzony 
w 2015 r. klon na placu, po-
trzebuje zaopiekowania, jako 
że jest obrośnięty chwastami 
i w efekcie nie przedstawia 
miejsca godnego honorowa-
nej osoby.

Piotr Paszkiewicz

Z podobnym problemem za-
dzwoniło do nas dwóch 
mieszkańców miasta, jednak 
sprawa dotyczy aż dwóch 
ulic, chociaż kłopot tożsamy. 

Jednym z nich jest wyjazd 
z ulicy Piłsudskiego, obok ko-
ścioła farnego w kierunku 
nadziemnego parkingu. Wy-
jeżdżające z ulicy Grzegorza 
samochody są niewidoczne 
dla uczestników ruchu drogo-
wego, niejednokrotnie podjeż-
dżają za blisko skrzyżowania. 
„Wszyscy sobie przeszkadzają. 
Czasami człowiek stoi pod 
kościołem, bo nie jest pewny, 
czy coś nadjeżdża. Może mia-
sto rozważyłoby postawienie 
lustra na rogu banku po dru-
giej stronie ulicy? Wtedy taki 
przejazd byłby dużo bezpiecz-
niejszy bez ryzyka stłuczki”. 
Podobna sprawa, jak wspo-
mnieliśmy wyżej, dotyczy 
skrzyżowania ulicy Poprzecz-
nej z ulicą Krasińskiego. Nie 
dość, że jest tam ścieżka rowe-
rowa, to samochody są zapar-

kowane wzdłuż Poprzecznej 
pod domami, czasami ciężko 
się wyminąć, a samochody jeż-
dżące ulicą Krasińskiego nie 
zwracając uwagi na włączają-
cych się do ruchu z ulicy Po-
przecznej, lub odwrotnie. Przy 

skręcie tak ścinają zakręty, 
że w końcu dojdzie tam do 
stłuczki. 

Zwróciliśmy się do Urzędu 
Miasta, czy posadowienie ta-
kich luster jest możliwe. Odpo-
wiedział nam wiceburmistrz 

Artur Kondrat, zapewniając, iż 
powyższe zgłoszenia zostaną 
przeanalizowane i jeśli posado-
wienie takich luster znajdzie 
zasadność, to zostaną one 
umieszczone w proponowa-
nych miejscach                       esw

Zadzwoniła do nas zawiedziona czytelniczka, mieszkanka 
ul. ks. Wołka, zwracając uwagę, iż podczas XXVI Sesji Rady 
Miasta burmistrz w swoim sprawozdaniu wskazał na plano-
wany remont chodnika drogi przy ul. ks. Wołka oraz przebu-
dowę muru oporowego. 

W 13. numerze „TS” pisaliśmy o parkingu przy ul. Krzywej, 
wtedy też czytelniczka zgłosiła nam konieczność jego remon-
tu. Mieszkańcy proszą o to już od czterech lat, jednak do tej 
pory nie doczekali się pozytywnego �nału. 

Jak zauważa czytelniczka, sesja 
odbyła się jeszcze przed Wiel-
kanocą, a mamy lipiec. Do tej 
pory żadna maszyna nie wje-
chała na teren, by rozpocząć 
jakiekolwiek prace. Mieszkanka 
zwraca uwagę, iż jest starszą 
kobietą, a do tej pory czyściła 
chodnik z wyrastającej na nim 
trawy. Prace te zaniechała po 
komunikacie włodarza. Straciła 
jednak nadzieję, że prace przy 
murze oporowym i chodniku 
kiedykolwiek ruszą. Zwrócili-
śmy się do burmistrza z zapyta-

niem, skąd taka zwłoka i kiedy 
planowane jest rozpoczęcie prac 
na tej ulicy. Jak wskazuje wice-
burmistrz Artur Kondrat, przed 
przystąpieniem prac niezbęd-
nym było wyłonienie wyko-
nawcy, który miałby się podjąć 
owej inwestycji. Wiemy już, że 
wykonawca został wybrany i na 
dniach wejdzie na ul. ks. Wołka. 
Porozmawiamy z wykonawcą, 
by przyspieszył rozpoczęcie 
robót – zapewnił wiceburmi-
strz Kondrat. 

esw

W nawierzchni nadal są wy-
rwy, krawężniki nie istnieją, 
a podjeżdżające samochody 
parkują, jak chcą. Po raz ko-
lejny czytelniczka zauważa, iż 
z parkingu korzystają pracow-
nicy okolicznych placówek 
oraz rodzice odwożący dzieci 
do szkoły czy przedszkola. 
Teraz są wakacje, więc jest 
trochę luźniej. To doskonały 
czas na remont tej drogi. 
Wówczas, gdy pisaliśmy o tej 
interwencji, a było to 31 mar-
ca, wiceburmistrz Artur Kon-
drat poinformował nas, iż 
w kwietniu ruszają wiosenne 
remonty dróg i zapewnił, że 
władza nie zapomni również 
o tej ulicy. Jest lipiec, a władza 
jeszcze nie dotarła na Krzy-
wą? Być może taka powinna 
pozostać, skoro nazwę ma 
stosowną do nawierzchni? 

nież odpowiedział nam wice-
burmistrz Kondrat, zapew-
niając, że SPGK na dniach 
zajmie się „krzywym” parkin-
giem. Włodarz zdaje sobie 
sprawę, że mieszkańcy czeka-
ją, ale prosi też o wyrozumia-
łość, bo zadania są wykony-
wane po kolei. 

esw

Ponownie zwróciliśmy się 
z zapytaniem do Urzędu Mia-
sta, czy Krzywa zostanie krzy-
wa, czy trochę ją jednak 
wyprostują? Tym razem rów-

Klon na placu Harcerskim Pomnik na placu św. Jana
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Skrzyżowanie ul. Piłsudskiego z ul. Grzegorza

Zarośnięty chodnik przy ul. ks. Wołka

Zarośnięty chodnik przy ul. ks. Wołka
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Umowę na budowę Zakładu 
Karnego w Sanoku – I etap 
inwestycji podpisał płk 
Krzysztof Kulczycki, Dyrek-
tor Okręgowy Służby Wię-
ziennej w Rzeszowie oraz 
Krystian Woś, generalny wy-
konawca �rmy Texom.  Inwe-
stycja będzie �nansowana ze
środków „Programu moder-
nizacji Służby Więziennej na 
lata 2022-2025”. W pierw-
szym półroczu 2023 roku 
ogłoszono I przetarg na reali-
zację inwestycji. W związku  
z globalnym wzrostem cen 
materiałów budowlanych 
oraz usług nie udało się wyło-
nić wykonawcy. Do drugiego 
przetargu stanęło aż ośmiu 
wykonawców. Najtańszą ofer-
tę złożyła krakowska �rma
Texom. Służbie Więziennej 
udało się zwiększyć budżet 
dla inwestycji i po analizach 
zdecydowano się postawić na 
ofertę tej �rmy.

Budowa Zakładu Karnego 
w Sanoku – pierwszy etap  
inwestycji obejmuje: etap I – 
budynek pawilonu zakwate-
rowania osadzonych i budy-
nek widzeniowy. Decyzję  
pozwolenia na budowę zakła-
du wydał starosta Powiatu 
Sanockiego  9 sierpnia 2019 
roku. Wartość umowy opiewa 
na kwotę blisko 60 mln zł. 
Wykonawcą jest �rma Texom. 
W skład inwestycji wchodzi 
budowa kompleksu dwóch 
budynków: pawilonu peni-
tencjarnego o pojemności 
około 260 miejsc oraz budyn-
ku widzeń. Zakład karny  
powstanie na działce o pow. 
11,5 ha. Powierzchnia użyt-
kowa pawilonu penitencjar-
nego wyniesie 1985,4 m²,  
a budynku widzeń – 740,7 m². 
Obok pawilonów powstaną 
53 miejsca postojowe.

Realizacja inwestycji wpi-
suje się w działania Służby 
Więziennej polegające na  
pozyskiwaniu dodatkowych 
miejsc zakwaterowania osa-
dzonych w jednostkach peni-
tencjarnych, poprawę bezpie-
czeństwa oraz warunków peł-
nienia służby przez funkcjo-
nariuszy.  

– W Polsce mamy dziesiąt-
ki inwestycji w różnych lokali-
zacjach, ale to jest jedyna loka-
lizacja w Polsce, gdzie podjęta 
została decyzja, żeby właściwie 
od zera wybudować zakład 
karny z pełną infrastrukturą, 
która jest niezwykle potrzeb-
na. Jest to ważny dzień dla 
więziennictwa, ważny dzień 
dla Ministerstwa Sprawiedli-
wości i myślę bardzo ważny 
dzień dla Sanoka i Okręgowe-
go Inspektoratu Służby Wię-
ziennej w Rzeszowie  – powie-
dział wiceminister sprawiedli-
wości Michał Woś.

Podpisano umowę na budowę więzienia

Na Posadzie powstanie 
nowoczesny zakład karny 

– Służba Więzienna  jako 
jedyna formacja w tym kraju 
od 1990 roku nigdy nie otrzy-
mywała żadnych pieniędzy  
z programów modernizacyj-
nych. Dopiero rok 2016 przy-
niósł zmianę tych rozwiązań  
i możemy się cieszyć z takiego 
�nansowania. W efekcie bu-
dujemy nowe jednostki peni-
tencjarne dla funkcjonariuszy, 
ich bezpieczeństwa i dobrych 
warunków pracy  – zaznaczył 

gen. insp. Jacek Kitliński,  
Dyrektor Generalny Służby 
Więziennej.

 Dzięki wprowadzanym 
rozwiązaniom i stosowaniu 
nowoczesnych i ekologicz-
nych technologii, zapewniono 
bardziej ekonomiczne funk-
cjonowanie przyszłej jednost-
ki. Przyjęte rozwiązania prze-
strzenne, funkcjonalne i tech-
niczne nie mają negatywnego 
wpływu na środowisko przy-

rodnicze, zdrowie ludzi i inne 
obiekty budowlane, w związ-
ku z czym inwestycję można 
uznać za nieuciążliwą dla śro-
dowiska.

Wiceminister sprawiedli-
wości Michał Woś, podkreślał, 
że głównym celem wszystkich 
inwestycji, które są prowadzo-
ne, jest przede wszystkim  
zapewnienie bezpieczeństwa 
funkcjonariuszom Służby 
Więziennej. Ponadto formacja 

Została podpisana umowa na „Budowę Zakładu Karnego w Sanoku – I etap inwestycji”. Inwestorem zadania jest Okręgowy 
Inspektorat Służby Więziennej w Rzeszowie. Planowane zakończenie prac ma nastąpić w 2024 roku. Inwestycja ma powstać 
przy ul. Stróżowskiej. Jej wartość opiewa na kwotę blisko 60 mln zł.

rekrutuje już funkcjonariuszy, 
którzy chcą służyć Rzeczypo-
spolitej Polskiej. Woś uważa, 
że nowa inwestycja to również 
wsparcie dla lokalnego bizne-
su. Ponadto realizowany jest 
program praca dla więźniów. 
Dodał, że sponsorem całego 
przedsięwzięcia są sami osa-
dzeni, ponieważ pracują i są 
odprowadzane składki z ich 
pracy, dzięki czemu Służba 
Więzienna rocznie mogła  

zebrać kilkaset milionów na 
realizację takich inwestycji  
i poprawę infrastruktury.

– Inwestycje, które są re-
alizowane,  pozwalają zasto-
sować najnowocześniejszy 
sprzęt, najlepsze technologie 
dostępne nie tylko na pol-
skim, ale i na światowym 
rynku. Te rozwiązania nasza 
Służba Więzienna już ma  
w swoich rękach i także tutaj 
będą one zastosowane po to, 
żeby więzienia były przede 
wszystkim bezpieczne –  
dodał wiceminister.

W budynkach zostaną za-
stosowane rozwiązania mają-
ce zapewnić warunki niezbęd-
ne do korzystania dla osób 
niepełnosprawnych:  wejścia 
do budynku znajdować się 
będą na jednym poziomie;  
wszystkie kondygnacje w bu-
dynku będą dostępne dla 
osób niepełnosprawnych.

Krystian Woś, prezes �r-
my Texom zaznaczył, że to 
kolejna inwestycja realizowa-
na dla Służby Więziennej 
przez jego �rmę na terenie
Podkarpacia. Zapewnił, że 
doświadczenie, jakie posiada 
jego zespół, pozwoli ukończyć  
inwestycję w zakładanym ter-
minie.

 Pawilon zaprojektowano 
w prostokątnym układzie, 
zwartej formie, z trzema kon-
dygnacjami nadziemnymi, 
jedną kondygnacją podziem-
ną i poddaszem nieużytko-
wym z dachem czterospado-
wym. Zlokalizowany jest  
w centralnej części terenu in-
westycji. Wyposażony będzie 
w instalację wykorzystującą 
wody opadowe z dachów  
budynków. Tak zwana woda 
szara wykorzystywana będzie 
do spłukiwania toalet. Jako 
rozwiązanie systemowe  
w celu poprawy efektywności 
energetycznej budowanych 
pawilonów w każdym z nich 
zaprojektowano instalację  
fotowoltaiczną.

Inwestycja ma zostać s�-
nansowana w ramach ustawy 
z dnia 17 grudnia 2021 roku  
o ustanowieniu „Programu 
modernizacji Policji, Straży 
Granicznej, Państwowej Stra-
ży Pożarnej i Służby Ochrony 
Państwa w latach 2022 – 
2025”  o ustanowieniu „Pro-
gramu modernizacji Służby 
Więziennej w latach 2022-
-2025”. W ramach realizacji 
określonego w art. 9 pkt 4  
cytowanej ustawy przedsię-
wzięcia nr 4 pn. „Pozyskanie 
nowych miejsc zakwaterowa-
nia osadzonych oraz odtwo-
rzenie i poprawa infrastruktu-
ry jednostek organizacyjnych 
Służby Więziennej”. 

dcz

Michał Woś, wiceminister sprawiedliwości, przekazał informację na temat budowy zakładu karnego

Wizualizacja zakładu karnego
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Czym jest jam session? 
Osobom związanym z muzyką 
nie trzeba wyjaśniać tego ter-
minu, jednak nie każdy, kto 
słucha muzyki, wie na czym 
polega ta formuła. Znane rów-
nież jako po prostu „jam” to 
nieformalne spotkanie muzy-
ków, którzy spontanicznie 
chwytają za instrumenty, gra-
jąc muzykę w formie improwi-
zacji. W trakcie jam session 
muzycy grają razem, bazując 
na ustalonej harmonii czy rif-
�e. To znana i lubiana forma 
wśród muzyków, jamować 
można praktycznie w każdym 
gatunku, czy to jazzie, bluesie 
lub rocku. Muzyków nic nie 
ogranicza. Często do jamu do-
łączają ludzie, którzy nie są 
profesjonalistami a amatora-
mi, co w efekcie daje publicz-
ności zaskakującą, niesztam-
pową kombinację brzmień. 

Jam session to swoboda 
artystyczna. Każdy może się tu 
odnaleźć i przekazać, co mu 
w duszy gra, czy to w formie 
solówki, czy przedstawiając 
nowy riff. Jam to eksperyment 
harmonią i rytmem, poszuki-
wanie stylu i muzycznej inspi-
racji. To okazja do połączenia 
pokoleń, wspólnego tworze-
nia, nawiązania muzycznej in-
terakcji i przekazania energii 
nie tylko sobie nawzajem, ale 
też publiczności. 

Usłyszano w Sanoku 
Od pewnego czasu na 

scenie Eliksir Cocktail Bar 
spotykają się ludzie, którym 
muzyka w duszy gra. To oni 
zapoczątkowali formułę jam 
session w lokalu. Początkowo 
były to kameralne spotkania, 
dzisiaj do Eliksiru przychodzą 
kolejne osoby, zarówno te, 
które chcą poobcować z mu-
zyką i usłyszeć coś nowego, 
jak i ci, którzy karmią publicz-
ność swoimi wystąpieniami. 

Jak mówi jeden z pomy-
słodawców, jam session pró-

bował zorganizować w Sano-
ku od kilku lat, jednak do 
tej pory napotykał „ścianę” 
i stwierdzenia, że to się nie 
uda. Postanowił więc odpu-
ścić temat, który teraz powró-
cił. Wszystko polega na tym, 
by zastąpić ludzi mówiących 
„nie da się”, na tych mówią-
cych „zróbmy to”. Początkowo 
było ich dwóch, stopniowo 
zaczęły dochodzić kolejne 
osoby. 

Skąd pomysł na jam ses-
sion? 

–  Jestem wychowankiem 
„garażu”, dlatego bardzo zale-

żało mi na tym, by wyciągnąć 
tych ludzi właśnie z garażu na 
scenę. To się udaje, co widać 
w jamowym dniu. Do tej pory 
chyba tra�ałem na nieodpo-
wiednie osoby i chociaż były 
one związane z muzyką, to nie 
chciały wziąć udziału w jam 
session. Jednak tra�łem na lu-
dzi, którzy myślą podobnie 
i dzisiaj bawimy się muzyką na 
scenie Eliksiru – mówi Witek, 
jeden z pomysłodawców. 

Dlaczego Eliksir? Senty-
ment do Pani K? 

  To nie chodzi o miejsce, 
chociaż posiadanie sceny jest 

niewątpliwym atutem, ale 
przede wszystkim cały czas 
chodzi o ludzi, z którymi moż-
na się dogadać i współpraco-
wać. 

– Kiedy chłopaki do mnie 
napisały, powiedziałem, że ja-
sne, możemy spróbować. Jest 
scena, siadajcie, grajcie, jeżeli 
macie tylko ochotę. Początko-
wo przychodziły trzy – cztery 
osoby, dzisiaj sama widzisz, 
jak to wygląda, muzycy cały 
czas się schodzą i coraz więcej 
ludzi przychodzi ich posłu-
chać. Bardzo mnie to cieszy – 
wtrąca właściciel lokalu 
Adam. 

– Jakiś czas temu posze-
dłem na śniadanie do baru 
i usłyszałem, jak za moimi 
plecami chłopaki rozmawiały 
o muzyce i graniu, odwróciłem 
się do nich i zapytałem, 
czy grają, kiedy potwierdzili, 
zaprosiłem ich do Eliksiru 
na jam. Od tej pory nasze gro-
no powiększyło się o pięć 
osób. Warto dodać, że jest 
to młodzież w wieku liceal-
nym. Piękne jest to, że nie od-
puszczają i nawet nie muszę 
im przypominać o kolejnym 
spotkaniu, oni po prostu 
przychodzą pograć – dodaje 
Witek. 

Jam session w Eliksirze

Pasjonatów w okolicach Sanoka nie brakuje. Co ciekawe, pa-
sje rodzą się czasem przez impuls zupełnie nieoczekiwany 
i nietuzinkowy. Marcin Pałdyna zdradził nam, jak narodziło 
się jego zamiłowanie do poszukiwania skamielin. I było 
to spowodowane fantazją pewnego reżysera, który na ekran 
przeniósł swoje marzenia.

Pasjonat, paleontolog, Marcin Pałdyna

Ślady sprzed 30 milionów lat!

Mowa tu oczywiście o Stevenie 
Spielbergu i jego  „Parku Juraj-
skim”, który w tym roku obcho-
dzi swoje trzydziestolecie. 

– Wręcz pobiegłem na 
pierwszy seans, który był wy-
świetlany w Sanoku. Zachwyci-
łem się i zainspirowałem. Od 
tamtej pory paleontologia jest 
moją miłością. Zacząłem stu-
diować materiały związane z na-
szymi terenami. I oczywiście 
szukać skamielin – opowiada 
Marcin Pałdyna. 

Większość paleontologów 
swoją pasję zawdzięcza właśnie 
wspomnianej produkcji �lmo-
wej. 

– Ten �lm rozbudził w nas 
pasję i kogo zapytam, dlaczego 
„grzebie” w ziemi, to wspomina 
Park Jurajski. Steven Spielberg 

nie zdaje sobie sprawy, jak bar-
dzo przyczynił się do rozwinię-
cia prac badawczych z dziedziny 
paleontologii w Polsce, a także 
na Podkarpaciu. 

Marcin zlokalizował w oko-
licach Sanoka miejsce, gdzie 
miał szczęście znaleźć skamie-
niałości sprzed 30 milionów lat. 

Jak wygląda szukanie takich 
skamieniałości? 

– Młotkiem rozbijamy skałę. 
Niektórzy weekendy spędzają 
z wędką, a ja z młotkiem. Gdzie, 
dokładnie nie powiem, ale są 
to miejsca między Sanokiem 
i Brzozowem – mówi. 

Marcin współpracuje z Uni-
wersytetem Warszawskim. 

Znaleziska skamieniałości 
w skałach okolic Sanoka nie są 
częste. Czasem można znaleźć 

szczątki ryb: łuski, kręgi i różne 
inne kości, a czasem nawet całe 
szkielety. Znaleziska mięczaków 
w skałach okolic Sanoka i in-
nych rejonów polskich Karpat 
są rzadkie. Między Sanokiem 
a Brzozowem jest miejsce, gdzie 
Marcin znajduje małże i miejsce 
to zostało zbadane przez na-
ukowców. Okazy można znaleźć 
w skałach wapiennych, które 
pękają w płytki. Skały te powsta-
ły w epoce oligoceńskiej, około 
30 milionów lat temu. Naukow-
cy te skały nazywają marglami 
z Dynowa i włączają je do więk-
szej grupy różnych skał nazywa-
nych warstwami menilitowymi. 
W tym miejscu naukowcy roz-
poznali 14 gatunkow małżów. 
Wśród nich były te same gatunki 
które występują w skałach tego 
samego wieku w Ukrainie, Ru-
munii, Gruzji a nawet Kazach-
stanie. Zaspół małżów wskazuje 
na to, że skały, które obecnie za-
wierają skamieniałości, dawniej, 
30 milionów lat temu tworzyły 
się w morzu, które pokrywało 

rejony Sanoka, ale także Ukra-
iny, Rumunii, aż po Kazachstan. 
Naukowcy nazywają to może 
Paratetydą. 

Jak mówi Marcin, wiek mar-
gli z Dynowa na podstawie wa-
piennych pancerzyków organi-
zmów planktonicznych (nanno-
planktonu wapiennego – koko-
litów) szacowany jest na około 
32 miliony lat temu (poziom 
NP23 w datowaniach geolo-
gicznych, wczesny rupel, czyli 
dolna część epoki oligoceńskiej). 
W osadach margli z Dynowa 
znaleziono również zespół en-
demicznych gatunków kokoli-
tów potwierdzający obecność 
rozległego morza Paratetydy. 
Marcin bardzo często wędruje 
również z kołem P�K. 

– Uwielbiam chodzić na 
wycieczki. Ludzie podziwiają 
piękno przyrody, a ja jak zawsze 
rozglądam się za skamienielina-
mi. To już taki nawyk. Szukam 
śladów życia sprzed milionów 
lat – podsumowuje. 

Edyta Wilk

Pan Marcin prowadzi stronę na Facebooku, na której dzieli 
się swoimi znaleziskami. Serdecznie zapraszamy, by go 
odwiedzić: h�ps://www.facebook.com/KarpatyHistoria

Społeczna inicjatywa

„Jam session do rana, tam królował blues” – kto nie zna tej kultowej frazy z „Wehikułu czasu” Dżemu? Skąd wziął się pomysł? 
I jaki jest odbiór? Zapraszamy do materiału. 

Dla kogo jest wasza scena? 
Zakładam, że jak wynika 
z formuły jamu, każdy może 
wejść? 

Dokładnie tak. Absolutnie 
każdy, kto ma ochotę spróbo-
wać swoich sił, może się 
sprawdzić tutaj. Mamy swój 
sprzęt, zależało nam na tym, 
żeby była perkusja, bo z tym 
jest największy problem. Cu-
dów może nie ma, trochę to 
partyzanckie, ale właśnie taki 
jest jam, radzisz sobie z tym, 
co masz. Większość przynosi 
swój własny sprzęt, z którym 
można powiedzieć jest zazna-
jomiona. To naprawdę fajna 
sprawa, zbliża nas do siebie 
i łączy pokolenia. 

Czy planujecie coś na otwar-
tej przestrzeni? 

Tak, myślimy o koncercie 
w ogrodzie lokalu, który jest 
spory i mamy nadzieję, że uda 
nam się dogadać z właścicie-
lem, żeby wykorzystać teren 
za budynkiem. Na tę chwilę 
odzew jest znakomity, co mo-
tywuje nas do działania. 
Ostatnio, z uwagi na sporą 
ilość zainteresowanych mu-
zyków, padł pomysł, żeby 
część osób grała w środku, 
a część na zewnątrz. Raz 
w jednym momencie było aż 
siedmiu gitarzystów i świetnie 
byłoby to podzielić, bo scena 
wszystkich nie zmieści. Bywa-
ją dni, kiedy przychodzą go-
ście i proszą o mikrofon, 
bo chcą zaśpiewać. Fajnie 
w jamie jest to, że nie zawsze 
trzeba mieć instrument. To 
społeczna inicjatywa, coś dla 
muzyki i ludzi, chodzi o dobrą 
zabawę – podsumowuje 
Adam Paciorek, właściciel 
lokalu. 

Chłopaków możecie po-
słuchać w każdy czwartek 
w Eliksir Cocktail Bar, a może 
odważycie się na wystąpienie 
na scenie? 

esw
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W Sali Gobelinowej sanockiego zamku odbyła się coroczna uroczystość wręczenia medali 
za długoletnie pożycie małżeńskie parom, które w ubiegłym roku obchodziły Złote Gody. 
Medal nadany przez prezydenta Andrzeja Dudę parom z Sanoka wręczyli burmistrz Tomasz 
Matuszewski oraz wiceprzewodniczący Rady Miasta Grzegorz Kozak. Ceremonię poprowa-
dził udzielający ślubów w miejscowym USC Wojciech Majka. 

50 lat razem 
– czyli Złote Gody w Sali Gobelinowej 

Od wielu lat prowadzę Urząd 
Stanu Cywilnego w Sanoku 
i mam zaszczyt udzielać mię-
dzy innymi ślubów. Wspólnie 
spędzone lata są najlepszym 
dowodem nieprzemijających 
wartości, na straży których 
stoicie państwo do dziś. 
Obecność państwa potwier-
dza, że człowiek w życiu 
spełnia się przede wszystkim 
przez drugiego człowieka, 
rodzinę, owocną pracę. 
Wspólne bycie razem wza-
jemnie ubogaca, a poprzez to 
uczy szanować drugiego 

człowieka, a także wielkość 
i powagę związku małżeń-
skiego. Myślę, że miłość to 
tak naprawdę jedyne uczucie, 
którego w ogólnej ocenie 
pragniemy całym sercem. 
Z całego serca gratuluje 
państwu, że wytrwaliście 
i zbudowaliście tak fanta-
styczne, wzajemne związki – 
powiedział zgromadzonym 
na sali małżeństwom kierow-
nik USC. 

Do słów gratulacji dołą-
czył się również burmistrz 
Tomasz Matuszewski. 

– Jestem wzruszony sło-
wami mojego przedmówcy, 
ponieważ odzwierciedlają to, 
jakim ważnym elementem 
całego obszaru społecznego 
stanowicie dla miasta. Jeste-
ście wzorem tego, jak powin-
no się, pomimo wielu przeży-
tych wspólnych lat w dalszym 
ciągu iść w tym samym kie-
runku. Gratuluję państwu 
serdecznie i życzę wytrwało-
ści na kolejne lata – powie-
dział Matuszewski podczas 
swojego wystąpienia. 

Esw

ARCH. UM SANOK

Danuta i Franiszek Adamscy
Barbara i Józef Andruszko
Krystyna i Ryszard Biłas
Czesława i Kazimierz Bogaczewicz
Halina i Andrzej Dziuban
Bernadeta i Stanisław Graba
Irena i Tadeusz Hanf
Elżbieta i Lesław Jakubowscy
Jadwiga i Witold Janik
Bogumiła i Antoni Junik
Zo�a i Eugeniusz Kopczyk
Jadwiga i Józef Kosturscy
Janina i Ryszard Krawczyk
Janina i Wojciech Kus
Bogumiła i Józef Łuczka
Stanisława i Antoni Pelc
Władysława i Jan Rygiel
Anna i Stanisław Stabryła

Grażyna i Henryk Starejki
Maria i Andrzej Stefanowscy
Helena i Jan Tchórz
Danuta i Bolesław Trebenda
Irena i Kazimierz Witek
Janina Gazdowicz-Drwięga i Tadeusz Drwięga
Maria i Jan Kalita
Urszula i Mieczysław Korneccy
Halina i Jerzy Kulczyccy
Maria i Jacek Lipińscy
Teresa i Roman Maciejczyk
Józefa i Edward Marchel
Wanda i Stanisław Orybkiewicz
Teresa i Tadeusz Panek
Maria i Piotr Synowiec
Zo�a i Ryszard Szlaga
Danuta i Stanisław Szwan
Lidia i Stanisław Korona

Medale otrzymały pary: 
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Z powodu wojny w Ukrainie 
impreza gościnie zorganizo-
wana została w sanockiej 
Szkole Muzycznej, gdzie 
przez trzy dni wystąpiło po-
nad pięćdziesięciu młodych 
pianistów. Dobrze wypadli 
uczniowie naszej placówki, 
a czwórka z nich znalazła się 
w gronie laureatów. 

III Międzynarodowy Konkurs Pianistyczny „Chopinowska Wiosna” 

Klasyka w interpretacji młodych wykonawców 

Kontakty PSM z podobnymi 
placówkami w Ukrainie mają 
już swoją długą tradycję. Sztan-
darowym przykładem takiej 
kooperacji jest Międzynarodo-
wy Festiwal i Konkurs „Talents 
of the World”, organizowany 
wraz z Dziecięcą Szkołą Mu-
zyczną nr 4 w Odessie. Odbywa 
się co roku, na przemian w obu 
miastach, gromadząc uzdolnio-
ną młodzież nie tylko Ukrainy 
i Polski. Tym razem współpraca 
przybrała nową formę. Za spra-
wą dyrekcji Szkoły Muzycznej 
nr 1 w Łucku, która – zachęco-
na przykładem – postanowiła 
zwrócić się do dyrekcji PSM
 z propozycją przeprowadzenia 
u nas III Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego 
„Chopinowska Wiosna”. W ob-
liczu wojny w Ukrainie organi-
zacja tej uznanej już imprezy 

okazała się niemożliwa na miej-
scu i w ten oto sposób Sanok 
stał się gospodarzem tego nie-
zwykłego wydarzenia. 

W czasie trzech konkurso-
wych dni swoje prezentacje 
przedstawiło ponad pięćdzie-
sięciu młodych wykonawców 
w wieku od 6 do 19 lat. W jury, 

pracującym pod przewodnic-
twem pianistki Oksany Rapity, 
profesor z Akademii Muzycz-
nej we Lwowie, zasiadali wy-
bitni pedagodzy fortepianu 
z akademii muzycznych w Bu-
dapeszcie, Odessie, Lwowie, 
Poznaniu i oczywiście Sanoku. 
Konkurs był dwuetapowy i wy-

łonił laureatów w pięciu kate-
goriach wiekowych. Wśród 
nich znaleźli się także ucznio-
wie naszej PSM: Paulina Zu-
bel – II miejsce i wyróżnienie 
za wykonanie „Impromptus 
As-dur” Fryderyka Chopina, 
Symeon Felenczak – III miej-
sce i wyróżnienie za „Sikorki 

w zimowym ogrodzie’’ Janiny 
Garści i Olga Drozdovska – 
III miejsce (cała trójka to 
uczniowie Oksany Drozdow-
skiej) oraz Laura Pietryka 
(podopieczna Janusza Ostrow-
skiego) – III miejsce i wyróż-
nienie za „Etiudę op. 33 
nr 10” Karola Szymanowskego. 

W konkursie uczestniczyły też 
dwie wychowanki Roberta 
Handermandera: Zuzanna 
Pietruszka i Daria Zelenova, 
jak również Aleksander Tarka 
i Bernard Gawroński, repre-
zentujący Społeczne Ognisko 
Muzyczne. 

Jak przystało na wielkie 
święto fortepianu, konkurs za-
kończył się Koncertem Fina-
łowym, podczas którego wrę-
czono nagrody, a głos zabierali 
zaproszeni goście: Konsul Ge-
neralny RP w Łucku Sławomir 
Misiak oraz przedstawiciele 
władz lokalnych obu miast; 
sanocki magistrat reprezento-
wał wiceburmistrz Artur Kon-
drat. Publiczność usłyszała 
zdobywcę nagrody Grand 
Prix, którym okazał się jede-
nastoletni Danił Pidlisnyj, 
uczeń Ludmily Zakopiec 
z Lwowskiej Szkoły Talentów. 
Jego najpoważniejszym kon-
kurentem był Jakub Staniszew-
ski, podopieczny Joanny Ław-
rynowicz-Just ze Szkoły Mu-
zycznej w Radomiu, którego 
Ukrainiec wyprzedził dopiero 
na ostatniej prostej. 

Wszystkim laureatom ser-
decznie gratulujemy. 

(mn) 

Jury i komitet organizacyjny „Chopinowskiej Wiosny” 

Młodzieżowy Dom Kultury  zaprasza na plac św. Michała  8 
lipca, w sobotę o godz. 18.30.

Wystawa „Trzy kobiety”
Organizatorzy serdecznie zapraszają na niezależną wystawę: 
TRZY KOBIETY, ul. 2 Pułku Strzelców Podhalańskich 1 
w Sanoku ( wejście od tyłu budynku Eliksir Cocktail Baru).

BERNADETA ANDRUSZKO
�TARZYNA DŁUGOSZ-DUSZNIK
EWA MICHAŁOWICZ- SMARZEWS�
Trzy różne wrażliwości
Trzy różne osobowości
Trzy różne spojrzenia na sztukę
Tłem do wystawy będzie muzyka na żywo w wykonaniu Jacka 
Dusznika

Instytut Pamięci Narodowej w całym kraju przygotowuje 
szereg działań. Jedno z wielu wydarzeń zaplanowano w Sano-
ku. 14 lipca 2023 r. w Muzeum Historycznym w Sanoku 
odbędzie się sesja popularnonaukowa poświęcona zbrodni 
wołyńskiej. Zaprezentowana zostanie też publikacja „Zbrod-
nie Organizacji Ukraińskich Nacjonalistów i Ukraińskiej 
Powstańczej Armii na Kresach Południowo-Wschodnich 
II Rzeczypospolitej (1939–1945). Studia i materiały”.

Program
Rozpoczęcie obrad: 10.00
10.10 – dr Piotr Chmielowiec – Ukraińcy wobec oddziałów 
Wojska Polskiego na Pogórzu Przemyskim i w Bieszczadach 
we wrześniu-październiku 1939 r.
10.30 – dr Tomasz Bereza – Mieszkańcy powiatu sanockie-
go, o�ary banderowskiego ludobójstwa na Wołyniu
10.50 – Artur Brożyniak – Zbrodnia UPA w Baligrodzie 
(6 sierpnia 1944 r.)
11.10 – dyskusja
11.30 – przerwa
11.50 – Małgorzata Gliwa – Zbrodnia w Mucznem 
(15 sierpnia 1944 r.) – w poszukiwaniu miejsc pochówku o�ar.
12.10 – Andrzej Romaniak – Hłomcza i Łodzina (wrzesień 1946 
r.) – zapis zbrodni w fotogra�ach Stanisława Potockiego
12.30 – Grzegorz Leszczyński – Napad UPA na Prusiek 
(19/20 października 1946 r.)
12.50 – dyskusja
13.10 – Prezentacja wydawnictw Instytutu Pamięci Narodo-
wej, dotyczących relacji polsko-ukraińskich w latach II woj-
ny światowej.
Ks. Józef Marecki, Misterium iniquitatis. Osoby duchowne 
i zakonne obrządku łacińskiego zamordowane przez ukraiń-
skich nacjonalistów w latach 1939–1945, Instytut Pamięci 
Narodowej, Wydawnictwo UNUM, Kraków 2020
13.45 – zakończenie obrad.

Zbrodnia wołyńskaCzerwony Kapturek 
Sesja popularno-naukowa w MHZaproszenie na spektakl w BWA

Burmistrz Miasta Sanoka zaprasza w ramach Sanockiego Ak-
tywnego lata 2023 z kulturą, na spektakl „Czerwony Kaptu-
rek” Teatru Nemo, który odbędzie się 7 lipca o godzinie 
17.00 w BWA Galerii Sanockiej. 

Pewien krawiec chciał uszyć 
nowe ubrania dla dzieci, nie-
stety zabrakło mu materiału. 
Został tylko czerwony aksa-
mit. Ten niezwykły materiał 
przywołuje mu wspomnienie 

o pewnej babci, która bardzo 
kochała swoją wnuczkę. Kra-
wiec postanawia opowiedzieć 
ich historię i na oczach wi-
dzów kreuje świat baśni.

ew

Spektakl inspirowany baśnią Braci Grimm. Reżyseria: Henryk 
Hryniewicki Scenogra�a: Dagmara Jemioła-Hryniewicka Mu-
zyka: Marek Papaj.
Spektakl współ�nansowany w ramach Gminnego Programu 
Pro�laktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz 
przeciwdziałaniu narkomanii.

Nauka tańca w sobotę!
Modzieżowy Dom Kultury

Zaproszenie

Pełna niespożytej energii 
Wiesława Skorek zaprasza na 
wspólne pląsy do znanych 
i lubianych przebojów. Wy-

starczy zadbać o wygodne 
obuwie i dobry humor. Daw-
ka pozytywnej energii zagwa-
rantowana!                              ew
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Dołączcie do  Galerii o smaku kawy 8 lipca o godzinie 17.00 
na wyjątkowy recital fortepianowy Zuzanny Borczyk!

Muzeum Historyczne oraz Muzeum Budownictwa Ludowe-
go włączają się w akcję „Pociąg do kultury” zorganizowaną 
przez Marszałka Województwa Podkarpackiego, a realizowaną 
przez operatora Przewozy Regionalne sp. z .o.o.

19 Międzynarodowy Plener Malarsko-Fotogra�czny Miast 
Partnerskich zakończył się wernisażem w Osiedlowym 
Domu Kultury „Puchatek”. Uczestniczyli w nim artyści ze 
Słowacji, Ukrainy i Polski. 

DZIAŁO SIĘ 

Wystawa „Retrospekcja”
W  sobotę chętni mogli wziąć udział w wernisażu wystawy 
„Retrospekcja” 

Wernisaż „Legowisko” 

Wernisaż pleneru
malarsko-fotograficznego

Ekspozycja jest podziękowa-
niem dla wszystkich artystów, 
którzy gościli i współpraco-
wali z Galerią od początku jej 
istnienia. Jak zwykle był to 
bardzo gwarny i radosny wie-
czór. Artyści, którzy wzięli 
udział w wystawie to: Elżbieta 
Kwiatanowska, Kuba Żeli-

 W plenerze były zaangażowa-
ne osoby działające w Klubie 
Plastyka ODK „Puchatek”, 
Klubie Fotogra�ków Sanoc-
kich „Zoom” oraz Klubie Fo-
togra�ków ODK „Puchatek”. 
Podczas plenerów malarze 
i fotogra�cy „wędrowali” po 
naszym  mieście i uwieczniali 
je na sztalugach bądź fotogra-
�ach. Wyniki ich pracy można 
podziwiać  w „Puchatku” do 
21 lipca. Część artystów była 
po raz pierwszy w naszym 
mieście, inni przyjechali  ko-
lejny raz. W tym roku zdarzy-
ło się, że jedna z par wybrała 
plener jako podróż swojego 
miesiąca miodowego. Artyści 

przy okazji zwiedzili nasze 
muzea oraz Foresterium 
w Zagórzu. Udział w plenerze 
wzięli: Beata Karp, Robert 
Werbanow, Peter Sukenik, 
Pavol Veselowsky, Jakub ka-
szuba, Wiole�a błażej, Alicja 
budzyńska, Małgorzata pa-
tronik, Sebastian brozyna, 
Anna Padamczyk – Budzyń, 
Agata Wydrzyńska-Skowroń-
ska, Norbert Nazarkiewicz, 
Anna Pasztor, Natalia Win-
nicka, Anna Czerwińska bar-
nuś. Nad organizacja i spraw-
nym przebiegiem pleneru 
czuwała Wiole�a Gurgacz-
-Piontek. 

ew

W zeszłym tygodniu odbył się wernisaż wystawy „Legowisko”. Kuratorami byli dr hab. 
Rafał Borcz oraz dr Magdalena Kulesza-Fedkowicz. Już sam plakat zapowiadał, że będzie 
to niecodzienna wystawa. Jak zdradził nam kurator Borcz, na plakacie jest kot Furia. 

BWA Galeria Sanocka

Galeria o smaku kawy 

– Szukaliśmy metafory, która  
połączyłaby 16 różnych osób. 
Połączyła ich wspólna pracow-
nia, wspólni profesorowie. Le-
gowisko jest metaforą bez-
piecznego miejsca, w którym 
studenci czują się dobrze. Dru-
gim powodem wybrania tej na-
zwy jest motyw snu. Mieliśmy 
ostatnio trudne lata i ten sen 
był formą chowania się. Sen za-
czął się pojawiać bardzo często 
w pracach studentów. Trzecim 
powodem był sen jako metafo-
ra ich twórczości, w którą ucie-
kają od zgiełku codzienności – 
wytłumaczył genezę pomysłu 
wystawy profesor Borcz. 

A kot? Kot zawsze kojarzy 
się ze spokojnym i głębokim 
snem oraz wylegiwaniem się 
godzinami na kanapie. 

Wystawę można podziwiać 
w budynku do 1 września. 

ew

ODK „Puchatek”

gowski, Robert Robson 
Onacko, Oksana Kulczycka, 
Ewa Kociuba, Ada Florek, 
Sylwester Stabryła, Jan 
Szczepkowski, Alicja Roż-
dzyńska, Zo�a Śnieżko.

Wystawa potrwa do 25 
sierpnia. 

ew

Uczestnicy wystawy: Justyna Ba-
rzowska,  Aleksandra Bociańska, 
Rafał Borcz, Emil Bucki, Aleksan-
dra Drab, Olga Dymitrowska,  
Aleksandra Jas, Klaudia Kiełbasa, 
Magdalena Kulesza-Fedkowicz, 
Konrad Krzyżanowski, Monika 
Kwolek, Zbigniew Narożniak, Oli-
wia Smoleń, Patryk Staruch, Julia 
Szymczykowska , Aleksandra Wa-
liczek.

Wieczór pełen muzyki 
i magii fortepianu! 

Zuzanna Borczyk – recital fortepianowy

Galera o smaku kawy, przy-
tulne miejsce z wyjątkowym 
klimatem, dostarczy idealne-
go otoczenia dla tego wyjąt-
kowego wieczoru. W połącze-
niu z pięknem fortepianowych 
melodii i aromatem świeżo 
parzonej kawy, stworzymy 
niezapomnianą atmosferę, 
która zadowoli zarówno mi-
łośników muzyki, jak i kawy. 

Koncert bezpatny, datki 
dla artystki można wrzucić 
wedle uznania do kapelusza.

ew

Bezpłatne bilety 
do muzeów

Akcja „Pociąg do kultury”

Dzięki temu przedsięwzięciu 
pasażerowie pociągów relacji 
Rzeszów-Medzilaborce-Rze-
szów w okresie od 1 lipca 
2023 do 31 sierpnia 2023 
mają możliwość nieodpłatne-
go zwiedzenia Muzeum 
Historycznego oraz Muzeum 
Budownictwa Ludowego, jak 
też kilku innych muzeów na 
Podkarpaciu.

Bilet na pociąg relacji 
Rzeszów-Medzilaborce-Rze-
szów okazany w kasach obu 
muzeów w terminie trzech 
dni od daty przejazdu upo-
ważnia do nieodpłatnego 
zwiedzania ekspozycji Mu-
zeum Historycznego oraz 
obiektów Muzeum Budow-
nictwa Ludowego.

Wystarczy zakupić bilet 
na pociąg na dowolnej trasie 
Rzeszów – Medzilaborce – 
Rzeszów, aby skorzystać 
z możliwości nieodpłatnego 

zwiedzania sanockich muze-
ów. Stacje kolejowe, na któ-
rych zatrzymuje się pociąg 
wskazano poniżej.

Oferta skierowana zarów-
no do mieszkańców Podkar-
pacia, jak i turystów odwie-
dzających nasz piękny region.

Informacje o datach, 
godzinach odjazdu pociągu 
z poszczególnych stacji dostęp-
ne są na stronie h�ps://bilety.
polregio.pl lub bezpośrednio 
na stacjach kolejowych.

Bilety do nabycia również 
w pociągu (biletomat) lub 
u konduktorów.

Bilety należy zachować do 
okazania w kasach obu muze-
ów. Serdecznie zachęcamy 
do skorzystania z „Pociągu do 
kultury”!

Bilety na pociąg do naby-
cia on-line:

h�ps://bilety.polregio.pl
ew

Pociąg zatrzymuje się na stacjach:
Rzeszów Główny– Boguchwała – Strzyżów nad Wisłokiem – Ja-
sło – Tarnowiec – Jedlicze – Krosno – Krosno Miasto – Targowi-
ska – Wróblik Szlachecki – Besko – Sanok Miasto – Sanok – Za-
górz – Tarnawa Dolna– Czaszyn – Morochów – Mokre Mało-
polskie – Wysoczany – Szczawne Kulaszne – Rzepedź – Komań-
cza Letnisko – Komańcza – Nowy Łupków – Łupków 
– Medzilaborce Mesto – Medzilaborce.
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Akty ludobójstwa dokonane przez 
ukraińskich sprawców na ludności 
polskiej są głównie kojarzone z rokiem 
1943 i obszarem Wołynia. Tymcza-
sem okrucieństwa i mordy, których 
dopuszczali się sprawcy kojarzeni 
generalnie z Ukraińską Powstańczą 
Armią, miały miejsce w szerszym 
wymiarze zarówno czasowym, jak  
i terytorialnym. O�arami zbrodni
byli też mieszkańcy ówczesnego 
województwa lwowskiego, na ob-
szarze którego leżał Sanok i nieodle-
głe okolice. Zatem na bezpośrednie 
odniesienia do tej gehenny sprzed 
80 lat możemy natra�ć w naszym
mieście i w pobliżu.

Status quo
Historia ludobójstwa Polaków, po-
pełnionego przez Ukraińców, do  
dziś wywołuje emocje i pozostaje 
niezabliźnioną raną, nie tylko dla 
żyjących jeszcze ocalałych osób, ale 
też ich krewnych oraz rodaków 
współodczuwających ból i zszokowa-
nych rozmiarem zbrodni czy wynatu-
rzonymi metodami ich popełniania. 
Wciąż np. nie przeprowadzono eks-
humacji oraz pochówków ciał o�ar 
i nie ustanowiono należytego upa-
miętnienia w miejscach mordów.

W tym zakresie nie ma obustron-
nej zgodności między Polską a Ukra-
iną, a współczesny spór badaczy, hi-
storyków i osób zaangażowanych 
toczy się na wielu płaszczyznach. 
Znamienne jest, że omawiane zda-
rzenia sprzed 80 lat są w wielu języ-
kach świata tożsamo nazywane jako 
rzeź (tudzież masakra) dokonana na 
Polakach, a tylko w wersji ukraiń-
skiej jest to wyrażenie „tragedia wo-
łyńska” (rozumiana jako akty wza-
jemnych czystek etnicznych) bądź 
też wprost „druga wojna polsko-
-ukraińska” jako kontynuacja tej 
 z lat 1918-1919.

Frapujące wątki 
Dość zaskakujący dla niektórych 
może okazać się fakt, że małżonka 
przywódcy Organizacji Ukraińskich 
Nacjonalistów-B, Stepana Bandery, 
z pochodzenia była sanoczanką. 
Urodzona w 1917 r. jako Jarosława 
Opariwśka uczyła się w miejscowym 
Polskim Gimnazjum Żeńskim im. 
Emilii Plater (dzisiejsze II LO), 
gdzie w 1936 r. zdała maturę. Po-
dobnie jak przyszły mąż działała  
w OUN. Oboje pobrali się w 1940 r. 
w Krakowie, po czym ona w 1941 r. 
ponownie tra�ła do Sanoka. Zmarła
w 1977 r. w kanadyjskim Toronto,  
a współcześnie bywa określana jako 
„symbol matki i żony Ukrainki”.

Na wyobraźnię działa też to, że  
9 maja 1943 r. w Sanoku odbyły się 
uroczystości z okazji utworzenia 
tzw. dywizji SS-Galizien, zgodnie  
z niemieckim planem formowanej  
z grona Ukraińców-ochotników.  
28 lutego 1944 r. członkowie tej 
jednostki dokonali pacy�kacji pol-
skiej ludności we wsi Huta Pieniac-
ka, w wyniku czego śmierć poniosło 
ponad 850 osób.

80. ROCZNICA RZEZI WOŁYŃSKIEJ

Niezabliźnione rany

Pomniki cmentarne
Ślady po o�arach zbrodni ukraiń-
skiego nacjonalizmu możemy odna-
leźć na sanockich cmentarzach. Przy 
ul. Rymanowskiej leży grobowiec 
rodziny Junów, gdzie symbolicznie 
upamiętniono dwóch jej członków. 
Pierwszy z nich, Franciszek (ur. 
1880), był absolwentem sanockiego 
gimnazjum z 1901 r. Został nauczy-
cielem �lologii klasycznej, przez
wiele lat pracował w Stanisławowie, 
gdzie od 1929 r. kierował I Pań-
stwowym Gimnazjum im. Mieczy-
sława Romanowskiego. Nieopodal 
w Czarnym Lesie w połowie sierp-
nia 1941 r. został zamordowany 
wraz z innymi przedstawicielami 
polskiej inteligencji. Egzekucję wy-
konali Niemcy, ale wcześniejsze 
aresztowania ułatwili im ukraińscy 
nauczyciele, którzy sporządzili listy 
z nazwiskami późniejszych o�ar. 
Na tym samym grobowcu został 
wymieniony Karol Jun – „porwany 
przez UPA w 1944”.

W innym rejonie Cmentarza 
Centralnego inskrypcja nagrobna 
informuje, iż spoczęła tam urna  
z prochami żołnierza Armii Krajo-
wej zamordowanego przez bandy 
UPA. Był nim Lesław Sobolski ps. 
„Żbik” (ur. 1909), zabity 16 czerwca 
1944 r. w pociągu pod Narolem. 
Nieco dalej, w starej części przy ul. 
Matejki upamiętniony został Stefan 
Schlarp (ur. 1892), o�cer rezerwy
artylerii Wojska Polskiego i doktor 
praw, a w latach 30. naczelnik Sądu 
Grodzkiego w Baligrodzie. W uro-
czystość Przemienienia Pańskiego  
6 sierpnia 1944 r. wierni wychodzą-
cy z miejscowego kościoła po mszy 
zostali zaatakowani przez członków 
sotni UPA „Burłaki”. Pozbawiono 
wówczas życia 42 osoby, w tym dr. 
Schlarpa. 40 lat później ustanowio-
no pomnik z nazwiskami o�ar i we-
zwaniem „Wieczny pokój pomordo-
wanym / Hańba mordercom”.

Na tej samej sanockiej nekropo-
lii w kwaterze poległych żołnierzy 
WP z lat 1918-1948 spoczywają 
uczestnicy walk z UPA. Wśród nich 
jest Jan Goryl (ur. 1924 w Białce, 
powiat nowotarski), szeregowy 
strzelec poległy 16 listopada 1946 r., 
a miesiąc później odznaczony Orde-
rem Virtuti Militari. Blisko niego 
został pochowany kapral Stefan 
Strzelczyk, który pełniąc funkcję 
kierowcy Karola Świerczewskiego 
poniósł śmierć 28 marca 1947 r. pod 
Jabłonkami w zasadzce sotni „Chri-
na” i „Stacha” na generała. Nieco 
dalej, bo na Mauzoleum O�ar II
Wojny Światowej został upamięt-
niony pochodzący z Nowosielec ks. 
Franciszek Bętkowski (1881-1944), 
zamordowany przez UPA w Żulinie, 
gdzie był proboszczem.

Na cmentarzu w podsanockiej 
Lisznej postawiono pomnik pamięci 
mieszkańców tej wsi, których  
w 1940 r. decyzją sowietów depor-
towano stamtąd na Wołyń, gdzie  
w maju 1943 r. zostali wymordowa-
ni przez UPA. Wśród o�ar byli m.in.

członkowie rodzin Baranów, Filip-
czaków, Gembalików, Rycyków, 
Ryniaków i Wojnarowskich. Taki 
sam los na ziemi wołyńskiej spotkał 
przedstawicieli rodzin Dzięgałłów, 
Gindów i Zielskich, zesłanych  
z Wujskiego.

Inne upamiętnienia
Wspomnianego K. Świerczewskiego 
uhonorowano sześć lat po jego 
śmierci tablicą na rogu kamienicy 
przy ul. Kazimierza Wielkiego 8, 
gdzie generał spędził ostatnią noc  
w życiu. Pamiątkę po minionej epo-
ce usunięto przed 30 laty.

W sąsiedztwie, bo przy ul. Ada-
ma Mickiewicza na ścianie budynku 
TG „Sokół” 16 maja 2015 r. poświę-
cono tablicę pamięci mieszkańców 
Lwowa i kresów południowo-
-wschodnich II Rzeczypospolitej – 
o�ar zbrodni niemieckich, sowiec-
kich i nacjonalistów ukraińskich  
w latach II wojny światowej. Inicja-
tywa wyszła od Towarzystwa Miło-
śników Lwowa i Kresów Południo-
wo-Wschodnich Klub w Sanoku.

Przy tej samej arterii, poniżej 
gmachu Sanockiego Domu Kultury 
w 1960 r. odsłonięto obelisk zwień-
czony rzeźbą orła upamiętniający 
125 o�cerów i żołnierzy Wojsk
Ochrony Pogranicza, poległych  
w latach 1945-1947 w walkach  
z UPA. Główna inskrypcja na ko-
lumnie zaprojektowanej przez Ed-
munda Królickiego głosi: „W ochro-
nie granic PRL”.

Odniesienia znalazły się także  
w treści oddanego na placu św. Jana 
w 2011 r. Pomnika Synom Ziemi 
Sanockiej Poległym i Pomordowa-
nym za Polskę, którego inicjatorem 
był ppłk Marian Jarosz, niegdyś 
uczestnik walk z UPA. U podstawy 
monumentu wzniesionego według 
projektu Jana Tutaja umieszczono 
37 tabliczek, w tym trzy poświęcone 
o�arom ukraińskiego nacjonalizmu.
Noszą one hasła: „Wołyń 1942-
-1945”, „Baligród 1944-1948” i „Ja-
siel 1946”.

Indywidualny pomnik dedyko-
any o�arom ludobójstwa powstał 
w Parku Kwitnąca Akacja w Trepczy. 
Dnia 29 listopada 2013 r. w trakcie 
Zaduszek za Pomordowanych na 
Wschodzie poświęcono tam kamień 
pamiątkowy z tablicą zawierającą 
mo�o „Narody, które tracą pamięć,
tracą życie…” Całość zwieńczył 
biało-czerwony napis „WOŁYŃ” 
oraz krzyż otoczony cierniową  
koroną.

Po latach sprawa zbrodni z 1943 
r. powróciła do naszego miasta za 
sprawą realizacji �lmu „Wołyń” 
w reżyserii Wojciecha Smarzowskie-
go. Ujęcia do tej produkcji kręcono 
w 2014 r. na terenie Muzeum  
Budownictwa Ludowego, m.in.  
w tamtejszej cerkwi z Grąziowej,  
o czym dwa lata później na łamach 
„TS” pisał Tomasz Majdosz.

Dziś 7 lipca w Cieszanowie  
Instytut Pamięci Narodowej zapla-
nował panel dyskusyjny pt. „Jak 
rozmawiać o Wołyniu w 2023 r.” 
(relacja w YouTube), a 14 lipca  
w Muzeum Historycznym w Sano-
ku odbędzie się sesja popularno-
naukowa o zbrodni wołyńskiej  
(informujemy o tym na s. 8).

Piotr Paszkiewicz
piotr_paszkiewicz@wp.pl

W dniu 11 lipca obchodzony jest Narodowy Dzień Pamięci O�ar Ludo-
bójstwa dokonanego przez ukraińskich nacjonalistów na obywatelach  
II Rzeczypospolitej Polskiej. Święto ustanowiono uchwałą Sejmu RP  
z 22 lipca 2016 r. jako wyraz uczczenia o�ar rzezi wołyńskiej i innych mor-
dów na obywatelach Polski dokonywanych przez nacjonalistów ukraiń-
skich w latach 1943-1945 podczas II wojny światowej.

Kamień pamiątkowy w Parku Kwitnąca Akacja w Trepczy

Tabliczka na Pomniku Synom Ziemi Sanockiej Poległym i Pomordowanym za Polskę

Tablica na gmachu „Sokoła”

Inskrypcja upamiętniająca Karola i Franciszka Junów

 F
OT

. P
IO

TR
 P

AS
ZK

IE
W

IC
Z 

(4
)



7 lipca 2023 r. 11| ROZMAITOŚCI |

Przed trzema tygodniami za sprawą środowiska sanockich zakonników franciszkańskich urzeczywistniono bo-
gaty w wydarzenia program, łączący integrację mieszkańców Sanoka i okolic. Pośród różnorodnych punktów 
były koncerty muzyczne, świadectwa, modlitwy, a całość w celu promocji wartości. Główny organizator całej 
inicjatywy, o. gwardian Bartosz Pawłowski udzielił nam wywiadu, w którym wrócił raz jeszcze do tych chwil i od-
powiedział na szereg innych pytań.

O Bogu poza murami świątyni
W połowie czerwca odbyły się Dni 
Kultury Chrześcijańskiej. Oprócz 
zauważalnych wtedy atrakcji jak 
można podsumować stronę 
duchową tego przedsięwzięcia?

Pokój i dobro – witam serdecznie. 
Ten czas na pierwszym miejscu miał  
taki plan i ideę, aby to były właśnie dni 
duchowe, żeby wyjść z murów kościo-
ła. I tym samym być posłusznym temu, 
co papież Franciszek powtarza już od 
wielu lat – aby zejść z kanapy i wyjść na 
ulicę, na miasto, na rynek i tam mówić 
o Panu Bogu. I taka była koncepcja 
tego weekendu, by w taki sposób poka-
zać Boga światu, a w tym przypadku 
mieszkańcom Sanoka. Wyjść tam, 
gdzie są ludzie, także ci, którzy np. od 
jakiegoś czasu do świątyni nie chodzą.

W trakcie Dni Kultury Chrześcijań-
skiej o. Rafał Antoszuk oprowadzał 
po wystawie „Skarby franciszkań-
skie”, zorganizowanej w Sali błog. 
Jakuba Strzemię oraz mówił o zamia-
rze umieszczenia witrażu w oknie 
wychodzącym stamtąd na Rynek.

Tak, jest okno w tej sali, gdzie była 
ekspozycja różnych dzieł historycz-
nych, które mieszczą się w naszym 
klasztorze. I jest taki plan, aby właśnie 
to okno pokazało jeszcze większą głę-
bię oraz piękno poprzez wstawienie 
tam witrażu. Mamy już zgody od od-
powiednich instytucji i służb. I zapew-
ne będzie realizacja  tej koncepcji.

Ojciec Rafał napomknął też o pomy-
śle wydania drukiem kazań śp.  
o. Andrzeja Deptucha, które zacho-
wały się w formie pisemnej. Czy jest 
taki zamiar?

Też jest taki plan, bo o. Andrzej żył 
w Sanoku przez kilkadziesiąt lat i wy-
głosił tu bardzo wiele kazań. Był osobą 
znaną, bardzo wyrazistą. Jako kapłan 
przeżywał trudne chwile za czasów 
głębokiej komuny, kiedy go więziono. 
Zatem warto takiego człowieka ukazać 
pośmiertnie, jego postać, patriotyzm, 
wiarę w Boga, to że się nie zachwiał  
i nie złamał. Gdy uda nam się to zebrać, 
wówczas być może pojawi się zbiór 
jego kazań, konferencji i homilii.

Przy klasztorze działa obecnie wiele 
duszpasterstw i wspólnot skupiają-
cych wiernych w różnym wieku  
i nawet spoza kręgu para�an. Czy
można być zadowolonym z ich dzia-
łania?

Rozmowa z o. gwardianem Bartoszem Pawłowskim

Tak. Po umocnieniu tej skarpy 
udało się ustabilizować cały kom-
pleks klasztorno-kościelny. Były też 
wykonane badania, które potwier-
dziły tę stabilność. Dzięki temu  
np. możemy starać się o dalsze re-
monty, poprawienie elewacji, itd. 
Warunkiem było bowiem to, że za-
budowania nie będą „pracować”, tzn. 
nie będą się obsuwać, a mury nie 
będą pękać. Udało się to wykonać  
i jesteśmy z tego powodu bardzo 
szczęśliwi.

Ostatnia kapituła prowincjalna 
odbyła się w lipcu 2020 r. i wów-
czas wybrano gwardiana na drugą 
kadencję kierowania klasztorem 
w Sanoku. Czy to oznacza, że 
zaczyna się ostatni rok posługi 
ojca w Sanoku? A może jest szansa 
na pozostanie dłużej?

Moja druga kadencja zakończy 
się pod koniec czerwca przyszłego 
roku. Prawdopodobny scenariusz 
jest taki, że po ośmiu latach zostanę 
przeniesiony w inne miejsce, bo jest 
to zakonna tradycja i formuła. Ist-
nieje możliwość, żebym został na 
trzecią kadencję, aczkolwiek jest to 
rzadko stosowane w zakonach, 
szczególnie w naszym franciszkań-
skim.

Obecnie przebywa ojciec na mię-
dzypara�alnej pielgrzymce po
Europie (Włochy, Francja, Hisz-
pania, Portugalia). Proszę powie-
dzieć kilka słów o dotychczaso-
wych wrażeniach w nawiedzanych 
miejscach.

Tak, rzeczywiście, połączyliśmy 
dwie franciszkańskie para�e: naszą
sanocką i tę z dalekiego Lwówka 
Śląskiego koło Legnicy. Podróżuje 
nas tutaj łącznie 57 osób. Jest to piel-
grzymka po sanktuariach maryj-
nych, głównie francuskich, hiszpań-
skich i portugalskich. To udany czas, 
pogoda nam sprzyja, a dziś mamy  
za sobą czwarty dzień. Byliśmy już  
w La Sallete i Lourdes. Jutro wybie-
rzemy się do pięknego sanktuarium 
maryjnego w Montserrat w górach 
pod Barceloną. Udaje nam się zwie-
dzać te miejsca, gdzie Matka Boża 
ma swoją obecność, propagować jej 
kult i cieszyć się tym, że jest to też 
forma odpoczynku, ponieważ zaczęły 
się wakacje.

Rozmawiał Piotr Paszkiewicz

Udało nam się trochę uczynić po-
przez kursy ewangelizacyjne, które 
od 7 lat prowadzimy przy para�i. 
W szczególności jest to kurs Alpha, 
ale też Nowe Życie, Emaus, wiele 
kursów dla kobiet, pomagających je 
docenić i a�rmować. Samych kur-
sów było łącznie kilkadziesiąt, a na 
każdym z nich mamy 70-80 osób. 
Dzięki temu przyciągamy ludzi  

w różnych wieku: w średnim, star-
szym oraz młodzież, bo dla nich też 
mamy bardzo ciekawą ofertę. Mamy 
także wspólnoty. Największa z nich 
jest owocem działania kursu Alpha 
(zaaprobowany przez Episkopat)  
i w niej jest ponad 120 osób. Są też 
inne grupy: Kościół Domowy, Od-
nowa w Duchu Świętym, Młodzież 
Franciszkańska, Rycerstwo Niepo-

kalanej, Franciszkański Zakon 
Świeckich, Akcja Katolicka. Odsy-
łam do naszej strony internetowej, 
gdzie umieszczone są wszystkie gru-
py i duszpasterstwa.

W 2019 r. podjęto prace przy 
zabezpieczeniu skarpy pod klasz-
torem i świątynią. Czy do dziś te 
działania okazały się skuteczne?

W Zespole Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego w Nowosielcach za-
kończył się projekt „Pszczoły karpackie – nasi dobrodzieje” realizowany 
wspólnie z ukraińskim Wisznieńskim Collegem Lwowskiego Narodowe-
go Uniwersytetu Rolniczego w ramach w Programu Współpracy Trans-
granicznej Polska – Białoruś – Ukraina 2014- 2020. 

„Pszczoły karpackie – nasi dobrodzieje”

W ramach projektu w szkole w No-
wosielcach powstała „Pasieka” Cen-
trum Edukacyjno-Turystyczno-Pro-
mocyjne Pszczoły Karpackiej, która 
składa się z uli, tradycyjnej kłody 
bartniczej, barci pszczelarskich, bu-
dynku pasieczego wyposażonego  
w fotowoltaikę zasilającą kamery 
umieszczone w ulach oraz wagę elek-
tryczną. Pasieka i jej zielone otocze-
nie wpisują się w pięciokilometrową, 

pieszo-rowerową ścieżkę edukacyjną, 
która również powstała w ramach 
projektu. Ponadto, w ramach dzia-
łań projektowych, przeprowadzono 
m.in. konferencję i warsztaty pszcze-
larskie, a w szkole partnerskiej  
w Ukrainie piknik ekologiczny. 

Edukacyjno-turystyczna działal-
ność pasieki, wzbogacona o działa-
nia popularyzujące pszczelarstwo 
powoduje, że Zespół Szkół Centrum 

Kształcenia Rolniczego w Nowosiel-
cach to aktywne Centrum Eduka-
cyjno-Turystyczno-Promocyjne 
Pszczoły Karpackiej. Podobne cen-
trum powstało u partnera projektu  
z Ukrainy – Lwowskiego Narodowe-
go Uniwersytetu Rolniczego. Dlate-
go efekty projektu na pewno będą 
wpływać na mieszkańców powiatu 
sanockiego i rejonu gródeckiego, 
ukazując szczególną rolę pszczoły 
karpackiej w przyrodzie i w życiu 
człowieka. (mn)

Link do reportażu 
h�ps://www.youtube.com/wat-
ch?v=ZONTf PJvHjU

Nowosielce
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Kolaż zdjęć z trwającej pielgrzymki. U dołu po prawej o. Bartosz (w białej szacie) podczas nabożeństwa
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ZAADOPTUJ ZWIERZAKA
 KONTAKT: tel. 695 273 839

OGŁOSZENIA DROBNE

LOKALE/ 
NIERUCHOMOŚCI

Kupię■ Działkę przy rzece Osława, 
tel. 602 476 137

RÓŻNE
Sprzedam■ Katalog banknotów całego 
świata, tel. 603 535 612

AUTO-MOTO
Kupię■ Auta za gotówkę, tel. 600 
033 733

USŁUGI■ Moskitiery, rolety, tel. 600 
297 210■ Profesjonalny, niewidomy 
masażysta z długoletnim sta-
żem, tel. 573 432 956

Charlie

Maguś 

Jeśli marzysz o przytulasku,  
z którym wybierzesz się na 
spacery, to Charlie jest idealny! 
Uwielbia kontakt z człowie-
kiem. Czas spędzony na łańcu-
chu nadrabia radośnie, space-
rując i odkrywając nowe tereny. 
Piesek jest zaszczepiony, odro-
baczony, posiada książeczkę 
zdrowia, jest już po zabiegu ka-
stracji.  

Mag rozgląda się za kochają-
cym opiekunem. Piesek ma 
około 8 tygodni i jest ruchli-
wym, kochającym ludzi, cie-
kawskim dzieciakiem.  Jego 
mama Figa jest w typie terie-
ra. Będzie raczej średniej 
wielkości pieskiem. Szukamy 
mu wspaniałego domu. Nie 
pozwólmy mu spędzić najlep-
szych lat w kojcu. 

Stowarzyszenie Uniwersytet Ludowy Rzemiosła 
Artystycznego otrzymało do�nansowanie na pro-
jekt: „Wrzeciono czasu” – dokumentowanie i po-
pularyzacja unikalnych zjawisk w obszarze rze-
miosła ludowego.Zadanie zakłada zgromadzenie 
dokumentacji, poprzez przeprowadzenie profe-
sjonalnych etnogra�cznych badań nad dawnymi 
i współczesnymi zjawiskami tradycyjnego, ludo-
wego rękodzieła na terenie powiatu sanockiego.

Wrzeciono czasu

Poszukiwane osoby zajmujące się rzemiosłem ludowym

– Jest to ważne i pilne zadanie, ponieważ takie bada-
nia od dawna nie były prowadzone. Zatrważająco 
szybko odchodzi w niepamięć wraz seniorami to, co 
tak ważne dla naszej regionalnej kultury. Na zapis  
i przechowanie tych tradycji zostało mało czasu. 
Chcemy za pośrednictwem „Tygodnika Sanockiego” 
zachęcić czytelników do pomocy w projekcie – mówi 
etnolog Helena Urbańczyk. –  Zależy nam zwłaszcza 
na odnalezieniu ludzi starszych, których dorobek nie 
doczekał się jeszcze szerszego odbioru, którzy nie są 
biegli w promocji własnej twórczości, a także na od-
nalezieniu nieznanych biogra�i nieżyjących już twór-
ców, których sylwetki mogliby przybliżyć żyjący 
członkowie rodzin.

Działania obejmą dokumentację ich warsztatu, 
zapis opowieści, utrwalenie unikatowych technik, 
jakimi się posługują oraz tradycji związanych z tą 
działalnością.

Projekt będzie też próbą ożywienia tych tradycji 
poprzez pokazy, wystawy, �lm, warsztaty a także pu-
blikacje w mediach. Zakłada stworzenie swoistej 
„nici” łączącej przeszłość i teraźniejszość. Ukazaniem, 
że pamięć o dawnym rzemiośle i rękodzielnictwie 
może być istotnym elementem tożsamości – lokalnej 
pamięci zbiorowej, cennym źródłem inspiracji dla 
mieszkańców i pasjonatów historii lokalnej.

Partnerami w realizacji tego projektu są: Muzeum 
Budownictwa Ludowego w Sanoku i Polskie Towa-
rzystwo Ludoznawcze – Oddział w Rzeszowie. 

Kontakt: tel. 608 574 540. 
ew
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W NIEDZIELĘ ZA MIASTO Z PRZEWODNIKIEM PTTK

„Pomiędzy doliną Sanu i Solinki”
9 lipca 2023 (wycieczka piesza)

Zapraszamy na niedzielną wy-
cieczkę w okolice Terki, pod-
czas której zdobędziemy dwa 
mało znane i rzadko odwie-
dzane przez turystów szczyty, 
leżące pomiędzy dolinami 
Sanu i Solinki. Obiecujemy 
częste przerwy dla podziwia-
nia pięknych widoków a na 
zakończenie wspólne ognisko 
z ewentualnym krótkim space-
rem nad Solinką.

„Do krainy, gdzie szczęśliwe hucuły biegają”
9 lipca 2023 (wycieczka rowerowa)

Zapraszam na wycieczkę ro-
werową, obiecuję, że nie będzie 
nudno ;) 

W programie
• przejazd na trasie: Sanok – 
Zagórz – Lesko – Hoczew – 
Polańczyk – Terka
• przejście piesze na odcinku: 
Terka – Monaster 562 m n.p.m. 
– Terka – Tołsta 749 m n.p.m. 
– okolice Sakowczyka 
• trasa ŚREDNIO TRUD-
NA, czas przejścia – ok. 5,5 
godz., punkty do GOT – 15 
• przejazd do wiaty przy 
ścieżce spacerowej „Otaczar-
nia” i ognisko.

Wpisowe
• 50 zł (dzieci i członkowie 
P�K)
• 55 zł (przyszli członkowie 
P�K )

Świadczenia
• transport i ubezpieczenie 
NNW
• bezpłatna usługa przewod-
nicka: Monika Czarnecka  
i Adam Burnat

Każdy z uczestników powinien 
posiadać:
• odpowiedni do wędrówki 
oraz warunków pogodowych 
strój (nakrycie głowy chro-
niące przed słońcem, pelery-
na od deszczu) i obuwie tu-
rystyczne
• wyżywienie (w tym kiełba-
ski na ognisko), picie, kijki, 
ochraniacze oraz dokument 
tożsamości  

Monika Czarnecka 
i Adam Burnat:

Uwaga!!! Obowiązkowe za-
pisy w biurze Oddziału 
P�K (ul. 3 Maja 2) w Sano-
ku lub pod numerem telefo-
nu 13 463 21 71 do dnia  
7 lipca (piątek) 2023 r.

Zbiórka uczestników na 
parkingu pod Kau�andem
(ul. Królowej Bony 10) 
w Sanoku o godz. 8.45. Wy-
jazd o godz. 9.00. Powrót do 
Sanoka ok. godz. 18.30.

Edward Szychowski

W programie:
• przejazd na trasie: Sanok – 
Niebieszczany – Zboiska – 
Pielnia – Odrzechowa – Za-
rszyn – Jaćmierz – Stracho-
cina – Sanok
• w trakcie przejazdu plano-
wany postój na ognisko  
i pieczenie kiełbasek
• trasa TRUDNA, długość 
trasy – ok. 60 km, w tym 10 
km (500 m przewyższenia) 
po drogach polnych i szutro-
wych.

Wpisowe: 5 zł

Świadczenia:
• ubezpieczenie NNW
• bezpłatna usługa przewod-
nicka:  Edward Szychowski

Każdy z uczestników powinien 
posiadać:
• sprawny rower oraz kask 
ochronny na głowę
• odpowiedni do rajdu oraz 
warunków pogodowych strój
• wyżywienie (w tym kiełba-
ski na ognisko) oraz duży 
zapas picia.

Uwaga!!! Obowiązkowe za-
pisy w biurze Oddziału 
P�K (ul. 3 Maja 2) w Sano-
ku lub pod numerem  telefo-
nu 13 463 21 71 do dnia  
7 lipca (piątek) 2023 r.

Zbiórka uczestników na 
parkingu pod Biedronką (ul. 
Krakowska 2 – obok stacji 
paliw LOTOS) o godz. 9.45. 
Wyjazd o godz. 10.00. Po-
wrót do Sanoka ok. godz. 
15.00.

Zarząd Oddziału P�K „Ziemia Sanocka” w Sanoku wraz 
z Zarządem Koła Przewodników P�K w Sanoku serdecznie
zapraszają na wycieczki.

Organizator zastrzega sobie prawo zmiany trasy wyciecz-
ki, jej skrócenia lub odwołania wyjazdu w przypadku nie-
sprzyjających warunków atmosferycznych lub innych przy-
czyn niezależnych.

Choć niedziela przywitała kajakarzy niepewną pogodą i intensywnymi opadami deszczu  
ruszyli w drogę z nadzieją, że zza chmur wyjrzy słońce. Tak też się stało. Udało im się pokonać 
blisko 18-kilkumetrową malowniczą trasę do Krzemiennej, pośród dzikiej przyrody i wspa-
niałych zwierząt. 

W niedzielę odbyła się pierwsza piesza wakacyjna wycieczka 
z cyklu „W niedzielę za miasto z przewodnikiem P�K”, któ-
rą tradycyjnie poprowadził Andrzej Organ.

Koło Przewodników PTTK Sanok

Historie, o których szemrzą kamienie w Sanie

W tegorocznej edycji cyklu 
„W niedzielę za miasto z prze-
wodnikiem P�K” odbędą się
aż trzy wycieczki kajakowe, 
które zawsze cieszą się sporym 
zainteresowaniem, nawet po-
mimo niepogody. W ubiegłą 
niedzielę odbył się pierwszy 
spływ kajakowy, który popro-
wadziła Sabina Pelc-Szuryn. 

– Pomimo tego, że pogada 
była bardzo niepewna na miej-
scu zbiórki w niedzielny pora-

nek grupa stawiła się w pełnym 
komplecie. Jadąc z Sanoka do 
Mrzygłodu rozdarci i targani 
myślami, czy nie zrezygnować, 
patrzyliśmy w niebo i na San – 
opowiada Sabina. 

25-osobowa grupa naj-
pierw udała się do Mrzygłodu. 
Ubrani w peleryny spacerowali 
po dawnym miasteczku w stru-
gach deszczu. Drewniana ar-
chitektura rynku w dawnym 
królewskim miasteczku zrobiła 
na nich ogromne wrażenie. 

Kolejnym punktem wycieczki 
było zwiedzanie historycznego 
kościoła pw. Rozesłania Apo-
stołów. To jedna z najstarszych 
murowanych świątyń w regio-
nie. Historię tego miejsca przy-
bliżył nam tamtejszy ksiądz.  
Gotycki murowany kościół 
wzniesiono przed 1424 rokiem. 
Tradycja głosi, że świątynię 
wybudował król Władysław  
Jagiełło jako podziękowanie za 
zwycięstwo pod Grunwaldem. 
Kościół otacza mur z kamienia 

z połowy XIX w. W murze znaj-
duje się murowana dzwonnica 
z 1836 roku. Wtedy też wybu-
dowano murowane ogrodzenie 
cmentarza kościelnego z bram-
ką do plebanii i czterema  
kapliczkami. Po wysłuchaniu 
opowieści księdza okazało się, 
że zza chmur wyszło słonko. 

– Zadowoleni, najedzeni 
wyśmienitych krówek mrzy-
głodzkich i w świetnych humo-
rach kajakarze ruszyli doliną 
Sanu. Rzeka meandrując, pro-
wadziła nas przez Dobrą, Ulucz 
i  Temeszów. Kajakarze spływ 
zakończyli w Krzemiennej – 
dodaje. 

Pokonali blisko 18-kilome-
trową trasę, którą umiliły śpie-
wy ptaków, ryby przygotowały 
specjalny pokaz wyskoków  
z wody. Okolica ta to wielka 
gratka dla miłośników przyro-
dy, szczególnie ptaków, które 
na tamtych terenach mają swo-
je siedliska. Grupa miała okazję 
podziwiać jaskółki brzegówki, 
czaple, łabędzie czy kaczki.

– Tradycyjnie przed ptasim 
uskokiem lśniące w słońcu ja-
skółki brzegówki zrobiły po-
wietrzny spektakl, popisując się 
swoimi umiejętnościami lotny-
mi i łowieckimi, broniąc nas 
tym samym przed komarami  
i muchami. Zmęczeni, ale za-
dowoleni wróciliśmy do Sano-
ka, planując kolejne wyprawy 
kajakowe – podsumowała 
przewodniczka Sabina. 

dcz

PTTK Sanok

Przez wsie, których nie ma, 
przez lasy, których nie było

– Tak, to już XVIII sezon nasze-
go serialu „W niedzielę za mia-
sto z przewodnikiem P�K” –
sporo tego, prawda! Perspekty-
wy pierwszego odcinka nie 
były zbyt dobre – wszystkie 
prognozy odstraszały poten-
cjalnych turystów od wyjścia  
w góry w Bieszczadach i Beski-
dzie Niskim. Zaplanowana 
piękna trasa przez Jawornik, 
Wahalowski Wierch do cerkwi 
prawosławnej w Komańczy 
była poważnie zagrożona przez 
długotrwałe opady. Zresztą,  
w niedzielę od rana pogoda 
potwierdzała pesymistyczne 
prognozy – trudno więc, trzeba 
było wybrać mniej uciążliwą 
trasę. Demokratyczne głosowa-
nie w autokarze prowadzonym 
pewną ręką przez pana Tomka, 
wskazało właściwy kierunek – 
Szczawne, Rzepedka, Rzepedź 
wieś – relacjonuje przewodnik 
Andrzej Organ. 

W Szczawnem deszcz znik-
nął, wyszło słońce, wszyscy 
uśmiechnęli się. Podchodzenie 
pod Rzepedkę pozwala na śle-
dzenie coraz większej części 
okolicy i podziwianie pięknych 

widoków od Chryszczatej (998 
m) przez Suliłę (759 m) po Po-
hary (641 m). Prawie suchą 
stopą grupa doszła do Waha-
lowskiego Wierchu (682 m)  
i tu można było podziwiać na-
prawdę szeroką panoramę gór 
 i dolin, do wymienionych 
wcześniej gór doszło Pasmo 
Graniczne z Pasiką, Wysokim 
Groniem i Matragoną, Łopien-
nik, Łopieninka i Durna… 
Po prostu morze gór…

– Wędrowcy muszą się posi-
lić w terenie, po wędrówce 
wszystko lepiej smakuje, a gdy 
udany postój dobiegł końca we-
szliśmy na Rzepedkę (707 m) 
 i Ostry Wierszek (708 m).  
Połoński Wierch (688 m) nad 
Przybyszowem i Karlikowem 
jest świetnym miejscem do po-
dziwiania okolic Tokarni, Ka-
mienia i w kierunku północnym 
Żurawinki. Nadciągająca burza 
zmusza jednak rozsądnego tury-
stę do wycofywania się z gór – 
tak więc powoli, ciesząc się wi-
dokami, zeszliśmy do doliny 
potoku Rzepedka, na górny, za-
chodni kraniec odbudowującej 
się wsi Rzepedź – kontynuuje.

Przydrożne krzyże i ka-
pliczki pokazują do dzisiaj, jak 
rozległa była to kiedyś wieś,  
a liczyła w 1938 roku 126 do-
mów. Zejście do cerkwi pod 
wezwaniem św. Mikołaja zaję-
ło chwilę, a potem odpoczy-
nek, posiłek, zdjęcia. 

– Panowała miła atmosfera 
na trasie, opowieści uczestni-
ków, którzy mieli krewnych  
i znajomych na zwiedzanym  
terenie, wzajemne poczęstunki, 
rozwiązywanie zagadek i na ko-
niec ciasto od Marii. Serdecznie 
polecam tę uroczą trasę na „Ma-
lutkiej Połoninie”, pełną pięk-
nych widoków, rozległych prze-
strzeni i wspomnień o coraz 
bardziej odległej historii. Zapra-
szam na nasze kolejne wycieczki 
– stęsknieni przewodnicy cze-
kają na wędrowców – zachęca 
Andrzej Organ.

dcz

Kajakarze podczas spływu Mrzygłód – Krzemienna 
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Tuż po zakończeniu sezonu ligowego wywiadu udzielił nam Tomasz Mateja, prezes Ekoballu. 
Odpowiedział na pytania dotyczące dopiero co zakończonych rozgrywek, jak i na te nurtujące 
sympatyków Stali przed zbliżającym się nowym etapem gry.

Będą wzmocnienia i walka

Jest pan prezesem klubu nie-
mal 1,5 roku. W poprzed-
nim sezonie był spadek, a po  
12 miesiącach drużyna wró-
ciła do IV Ligi Podkarpac-
kiej. Sukces oczekiwany, ale 
patrząc na rywalizację nie-
mal do końca, nie taki oczy-

wisty. Czy do chwili roz-
strzygnięcia meczu rewan-
żowego w Rymanowie miał 
pan nieco niepewności?
– Myślę, że jak każdy. Mając 
na koncie po jednym remisie 
w pierwszej i drugiej rundzie, 
wszystko mogłoby rozstrzy-

gnąć się już wcześniej. Jednak 
Start Rymanów dzielnie nam 
dotrzymywał kroku i nie było 
marginesu błędu, bo gdyby-
śmy mecz u nich np. zremi-
sowali czy przegrali, to różnie 
mogłoby być. Na szczęście 
udało nam się wygrać i był to 

decydujący moment w walce 
o awans.
Trener Paweł Załoga zreali-
zował postawiony mu cel, 
czyli mistrzostwo „okrę-
gówki”. Czy szkoleniowiec 
Ekoballu ma podpisany 
kontrakt na kolejny sezon?
– Tak, trener Załoga zostaje 
z nami. Myślę, że większość 
zawodników też zdecydowa-
ła się z nami pozostać. Trochę 
się wzmocnimy i będziemy 
walczyli dalej.
Pytanie z gatunku „krótka 
piłka” – w IV Lidze drużyna 
ma zadanie utrzymać się, 
okupować bezpieczny re-
jon tabeli, czy celem będzie 
walka o III Ligę?
– Podchodzimy do tego am-
bitnie i jeżeli nadarzy się taka 
możliwość, to będziemy pró-
bowali bić się o awans. 
Pomni ubiegłych lat za-
mierzacie wzmocnić kadrę 
w klasie wyższej czy wie-
rzycie w wyświechtane po-
wiedzenie, że zwycięskiego 
składu nie zmienia się?
– Tu jest decydująca rola tre-
nera, jednak na pewno będą 
wzmocnienia, tym bardziej, 
że nie wszyscy zawodnicy  
z nami zostaną. Natomiast to 
będzie wiadome przed star-
tem samej ligi. Trzon kadry 
zostaje i na pewno będą lek-
kie wzmocnienia.
Jaki jest plan przygotowań 
do nowego sezonu?
Trener ma zapewne rozpisane 
terminy sparingów. Wkrótce 
to ogłosimy.

Rozmawiał
Piotr Paszkiewicz 

Trwa kontraktowa ofensywa STS-u. W ostatnich dniach 
klub podpisał kolejne cztery umowy. W nowym sezonie 
Polskiej Hokej Ligi w naszym zespole zagra trzech wycho-
wanków – Filip Świderski, Krzysztof Bukowski i Szymon 
Fus, a także Estończyk Mark Viitanen. 

Kolejne kontrakty STS-u 

Świderski od dwóch lat wal-
czy o miejsce w bramce sa-
nockiej drużyny, w tym czasie 
rozegrał 13 meczów. Golkiper 
związał się z klubem kolej-
nym, rocznym kontraktem. 
Być może ten sezon da mu 
szanse na więcej występów. 
Po sześciu latach przerwy  
do Sanoka wraca Bukowski, 
który do tej pory grał w szwaj-
carskich klubach. 21-letni  
wychowanek Niedźwiadków 
podpisał roczną umowę.  

Do klubu po dwóch latach 
wrócił też Fus. Zakończył 
swoją przygodę z Oświęci-
miem, decydując się na po-
nowną grę w rodzinnym mie-
ście. To kolejni wychowanko-
wie Sanoka, którzy zdecydo-
wali się wystąpić w rodzimych 
barwach. Ponadto drużynę 
zasili również hokeista z Esto-
nii – roczny kontrakt podpi-
sał Viitanen, w poprzednim 
sezonie grający w Toruniu. 

esw 

30 czerwca rozegrano kolejny turniej Sanockiej Ligi Soko-
ła, jednocześnie ostatni w Szkole Podstawowej nr 3 przed  
wakacyjną przerwą. Przez następne dwa miesiące pojedyn-
ki toczyć się będą w siedzibie „Sokoła” – w środy o godz. 19  
i w niedziele o 9. 

TENIS STOŁOWY

Wicelider zbliża się

Turniej nr 22 ponownie nie 
przyniósł idealnego zwycięz-
cy ze statusem niepokonane-
go. Miejsce 1. zajął Bolesław 
Bartkowski, 2. Bogusław Sza-
łankiewicz, a 3. Rafał Goszty-
ła. W bezpośrednim starciu 
czołowej dwójki wygrał póź-
niejszy triumfator całego tur-
nieju, który jednakże w innym 

spotkaniu uległ Krzysztofowi 
Małkowi.

Na liście rankingowej 
nadal lideruje Szałankiewicz 
(160 punktów), mający jed-
nak już tylko dwa „oczka” 
przewagi nad Bartkowskim 
(158). Ligowe podium zamy-
ka Daniel Kozioł (123).

(pp)

HOKEJPIŁKA NOŻNA

AUTOMOBILIZM 

Górskie ściganie w Limanowej 
Górskie Samochodowe  Mistrzostwa Polski na półmetku – eliminacje nr V i VI rozegrano 
podczas wyścigu 14. Hill Climb Limanowa – Mountain Pass At Ostra. Z czwórki naszych 
kierowców Automobilklubu Małopolskiego tradycyjnie już najlepiej wypadli Arkadiusz  
i Mariusz Borczykowie, którzy po kolejnych zwycięstwach nadal są liderami swoich klas. 

Pierwszego dnia wygrywał  
tylko A. Borczyk (Honda  
CivicVTi), najszybszy w klasie 
10c z łącznym czasem 5.49,089. 
W obu podjazdach wyścigo-
wych zajmował 1. miejsca, 
uzyskując wyniki 2.45,946  
i 3.03,14. Natomiast M. Bor-
czyk (Fiat 126p) był 2. w klasie 
12a  – rezultat 7.34,513 (dwu-
krotnie 2. – czasy 3.30,735  
i 4.03,778). Ponadto Adrian 
Król (Fiat Seicento) był  
6. w klasie 10d; dwa razy 6.,  
zaś Krzysztof Kurasz (Renault 
Clio Sport) – 7. w klasie 10b; 
dwa razy 7. 

Nazajutrz startowała już 
tylko trójka naszych zawodni-
ków, bo podczas podjazdu 
treningowego Kurasz miał 
awarię skrzyni biegów, co 
uniemożliwiło mu walkę  
o punkty. A. Borczyk odniósł 
kolejne zwycięstwo, tym ra-
zem z czasem 5.25,394 (dwa 
razy 1. – 2.42,518 i 2.42,876). 
Wygrał też jego ojciec,  
w czym pomogły sprzętowe 
kłopoty rywala. Wynik  
M. Borczyka – 6.47,291 
(3.22,762 i 3.24,529). Król 
tym razem zajął 5. miejsce  
(6. i 5.). 

W klasy�kacjch łącznych
Borczykowie nadal prowadzą 
w swoich klasach, Król zaj-
muje 5. miejsce, a Kurasz – 6. 

(bb) 

KOLARSTWO 

Kobieta na podium 
Kilkoro cyklistów pojechało na wyścig MTB Ropczyce 2023. 
Medalową lokatę wywalczyła tylko Elwira Lorenc, 3. w kate-
gorii K3+. 

Trasę liczącą ponad 30 kilo-
metrów nasza zawodniczka 
pokonała w czasie 2:29.20, 
który dał jej 8. miejsce wśród 
kobiet i najniższy stopień po-
dium w grupie wiekowej. 
Wśród mężczyzn najlepiej 
wypadł Michał Gosztyła 
(1:37.04) – 8. generalnie  
i 5. w M3. W tej samej grupie 
czołową dziesiątkę zamknęli 
9. Paweł Adamczyk i 10. Mar-

cin Hałasowski. Natomiast  
w M4 jako 13. �niszował Piotr
Gembalik. Dariusz Lorenc  
i Roman Radowid nie ukoń-
czyli wyścigu. 

*   *   *
Wcześniej Adamczyk star-

tował w trzecich zawodach 
Maratonów MTB DareToBe, 
które rozegrano w Stryszawie, 
zajmując 8. miejsce w M3. 

(b) 

Prezes Tomasz Mateja z synem Mateuszem, który już zadebiutował w pierwszej drużynie Ekoballu Stal 

Arkadiusz Borczyk odniósł dwa zwycięstwa w Limanowej, umacniając się na pozycji lidera klasy 10c 

Filip Świderski powalczy o miejsce w bramce STS-u 
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Kolumnę opracował: BARTOSZ BŁAŻEWICZ

ŻEGLARSTWO 

SPORT SZKOLNY 

BILARD 

WĘDKARSTWO 

LEKKOATLETYKA 

Bartłomiej Długosz zagra w Ekstrklasie 
Pierwsze rozstrzygnięcie w SCB Lidze Amatorskiej – awans 
do Ekstraklasy wywalczył Bartłomiej Długosz. W elicie też 
nie brakowało emocji, o które zadbał zwłaszcza Grzegorz  
Jarocki, gromiąc prowadzącego w tabeli Krzysztofa Kadubca. 

Końcówka ubiegłego tygo-
dnia stała pod znakiem play-
-offów w I Lidze, rozegranych
z udziałem czterech najlep-
szych zawodników fazy za-
sadniczej. Niespodzianek nie 
było – w zaciętych pół�na-
łach zwycięstwa odnieśli zaj-
mujący dwie pierwsze lokaty 
Długosz i Janusz Wojnarow-
ski, a w decydującym poje-
dynku ten pierwszy potwier-
dził, że 1. miejsce w tabeli nie 
było przypadkiem. 

W Ekstraklasie spokojniej, 
większość spotkań jednostron-
na, a najwyżej wygrywali Ro-
bert Keck i Jarocki, tracąc zaled-
wie po frejmie. Wrażenie zrobiła 
forma tego drugiego – 7:1 z lide-
rem nie wymaga komentarza. 
Pewne zwycięstwa odnieśli też 
Marcin Piotrowski, Wojciech 
Stawarczyk i Marcin Lubieniec-
ki. Za to podział punktów przy-
niósł wygrany przez Zbigniewa 
Gilarskiego pojedynek z Jaku-
bem Biłasem.   (bart) 

EKST�KLASA:
Grzegorz Rozel – Marcin Piotrowski 3:7 
Robert Keck – Marcin Dzik 7:1 
Wojciech Stawarczyk – Tomasz Skóra 4:7 
Marcin Lubieniecki – Paweł Kocan 7:3 
Zbigniew Gilarski – Jakub Biłas 7:6 
Grzegorz Jarocki – Krzysztof Kadubiec 7:1 

I LIGA 
Pół�nały
Bartłomiej Długosz – Marek Rogos 7:5 
Janusz Wojnarowski – Paweł Martowicz 7:5 
Finał: 
Bartłomiej Długosz – Janusz Wojnarowski 9:5 

Maja Wojtanowska na czele „Złotej Dziesiątki” SP4 
Poznaliśmy rozstrzygnięcie kolejnej edycji Konkursu „Złota Dziesiątka Sportowców 
Szkoły Podstawowej nr 4”. Tym razem najlepsza okazała się Maja Wojtanowska, wyprze-
dzając Kamila Wiejowskiego i Łucję Mrugałę. 

W tegorocznym konkursie 
wzięło udział przeszło  
150 uczniów, którzy aż  
94 razy reprezentowali 
„Czwórkę” na zawodach róż-
nego szczebla. Ponad 30-krot-
nie były to �nały wojewódz-
kie, podczas których SP4 zdo-
była 10 medali – 3 złote,  

4 srebrne i 3 brązowe. Naj-
większym sukcesem było jed-
nak 7. miejsce na zawodach 
ogólnopolskich w Drużyno-
wych Biegach Przełajowych 
Dziewcząt kat. 2012 i młodsi. 

Skład „Złotej Dziesiątki” 
przedstawiał się następująco: 
1. Maja Wojtanowska, 2. Ka-

mil Wiejowski, 3. Łucja Mru-
gała, 4. Lena Wisłocka, 5. Ad-
rian Wojnar, 6. Tomasz Mil-
czanowski, 7. Julia Łagożny, 
8. Aleksandra Lip, 9. Oktawia 
Bochnak, 10. Maksymilian 
Sierota. Dyrektorzy Marek 
Wojtowicz i Rafał Dobosz 
wręczyli laureatom nagrody,  

a ich rodzicom – listy gratula-
cyjne.

Ze względu na liczne suk-
cesy postanowiono nagrodzić 
też uczniów, którzy zajęli 
miejsca od 11. do 20. Drobne 
upominki otrzymali: Alan  
Cichecki, Mikołaj Mrugała, 
Patryk Stadnik, Albert Janusz, 
Urszula Bakuta, Bartosz Kie-
lar, Szymon Starzak, Oliwia 
Dydek, Bartosz Czopor i Szy-
mon Rogowski. 

Nauczyciel wychowania 
�zycznego Ryszard Długosz
podkreślił, że po raz kolejny 
średnia ocen pierwszej dzie-
siątki to ponad 5, a zwycięż-
czyni miała 5,33. Została ona 
również prymusem szkoły. 
Wszystko to jest dowodem na 
to, że rozwój intelektualny 
idzie w parze z rozwojem  
�zycznym.

Dyrektor Wojtowicz  
podziękował nauczycielom 
WF-u za włożony ogrom pra-
cy, młodzieży za godne repre-
zentowanie szkoły na zawo-
dach sportowych, rodzicom 
za wzorową współpracę  
ze placóką, a nauczycielom 
innych przedmiotów za wyro-
zumiałość dla szkolnych spor-
towców. 

Wicelider nie odpuszcza 
Kolejna runda Muchowego Grand Prix Okręgu Krośnień-
skiego nie była zbyt pomyślna dla naszych zawodników – 
tylko trzech w czołowej dziesiątce, bez „medalowych”  
lokat. Jest jednak i dobra wiadomość, bo najwyżej z nich 
uplasował się 2. w klasy�kacji łącznej Marek Fijałkowski 
z Koła nr 1, który nie odpuszcza liderowi. 

Zmagania na Sanie od Między-
brodzia do Dobrej same w sobie 
były bardzo udane, dość powie-
dzieć, że aż sześciu zawodników 
miało przynajmniej 10 ryb. 
Miejsce 4. zajął Fijałkowski –  
12 sztuk, 5. Bogdan Lisiewski – 
11 (także z „Jedynki”), a 9. Piotr 
Sołtysik – 8 (Koło nr 2). Punk-
towali też Janusz Benedyk, 
Adam Skrechota, Zenon Lo-

renc i Józef Rycyk (Koło nr 1) 
oraz Tomasz Osenkowski (koło 
nr 2). Bezapelacyjne zwycię-
stwo odniósł Marek Walczyk  
z Jasła, łowiąc aż… 17 ryb! 

W klasy�kacji łącznej Fijał-
kowski (108 punktów) stracił 
tylko jedno „oczko” do prowa-
dzącego Piotra Koniecznego  
z Rymanowa (111). Na miejsce 
9. awansował Lisiewski (67). 

Duży progres skoczkini 
Julia Żuchowska z Komunalnych świetnie spisała się pod-
czas Młodzieżowych Mistrzostw Polski we Włocławku, 
zajmując 8. miejsce w konkursie skoku wzwyż. 

Przed zawodami naszą lekko-
atletkę klasy�kowano na 12. po-
zycji w krajowym rankingu, 
więc nawet lokata w czołowej 
dziesiątce byłaby sukcesem.  
Jednak Żuchowska poszła,  
a właściwie skoczyła, jeszcze  
dalej, wysokością 1,64 metra  
o 4 centymetry poprawiając  
rekord życiowy. Wynik ten dał 
jej punktowane, 8. miejsce. 

– Warto podkreślić, że  
20-letnia Julia jest pierwszo-
roczną zawodniczką kategorii 
U-23, więc przed nią jeszcze 
dwa lata startów wśród mło-
dzieżowców. Z pewnością  
w kolejnych sezonach powal-
czy o poprawę zajętej ostatnio 
pozycji – powiedział Ryszard 
Długosz, trener i jednocze-
śnie prezes Komunalnych. 

Wilk i Sawicki na podium 
Po średnio udanym początku sezonu nasi zawodnicy bły-
snęli formą podczas 48. Regat o Błękitną Wstęgę Zalewu 
Solińskiego, zajmując dwa miejsca na podium. Drugi był 
Jan Wilk z Bieszczadzkiego Towarzystwa Żeglarskiego,  
a 3. Marek Sawicki z Na�owca.

Przypomnijmy, że „Błękitna 
Wstęga” to tradycyjny wyścig, 
podczas którego wszyscy walczą 
w jednej grupie, bez podziału na 
klasy. Tym razem do rywalizacji 
przystąpiło 17 załóg, a trasa ze 
startem i meta przy ośrodku 
Krośnieńskiego Okręgowego 
Związku Żeglarskiego w Polań-
czyku wiodła najpierw za Wy-
spę Skalistą, a w drodze powrot-
nej – wokół Wyspy Okresowej. 

Zwycięstwo odniosła nie-
mal w komplecie żeńska załoga 
pod dowództwem Julii Matysik 
z Krakowa, a kolejne dwie loka-
ty zajęli nasi żeglarze. Ze stratą 
około 100 metrów jako 2.  linię 
mety osiągnął Wilk (wiceprezes 
KOZŻ), a na pozycji 3. sklasy�-
kowano Sawickiego. Kolejny  
reprezentant Na�owca, czyli
Marcin Wójcik, uplasował się na 
6. miejscu. 

Bohaterowie ostatnich dni w rozgrywkach SCB Ligi Amatorskiej 
– Bartłomiej Długosz (po lewej) wywalczył awans do Ekstraklasy, 
a Grzegorz Jarocki nie dał żadnych szans liderowi 

„Złota Dziesiątka” wraz z rodzicami i dyrekcją SP4 

Julia Żuchowska zajęła punktowane, 8. miejsce 

Jan Wilk i Marek Sawicki wypływali miejsca na podium 
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